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CENY C6tOSZ£Ń
r.a w iersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekśc ie  50 i>r., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajmniej' 1 cl. 
U ustrzelenie miejsce 

Solicie cię 25%

Cena numeru 1 0  groszy

P ren u m eraa  wy­
n o s i  miesięcznie

I
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l ODDZIAŁY: K I E L C E .  Wesoła 7 tel.13-78; B Ę D Z I N ,  Sąeaew»kle*o Nr. 29; DĄBROWĄ, Sobieskiego 7 i Królów 
Jadw igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, te). 97; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów lei. 7-1V

Poseł litewski przybywa do Warszawy
Zakończenie obrad polsko-litewskich

WARSZAWA, 28. S. Pierwszy po 
lei litewski Szkapa przyjezdza do 
iWarszawy we wtorek o goclz. 21.35.— 
Na dworcu oczekiwać go będą z ramie 
ma MSZ. pp. Doria-Bernałowicz z pro 
tokułu dyplom tycznego oraz Koseiał- 
lowski, referent bałtycki wydziału

Pik. K. Szkirpa

wschodniego. Dla Szkirpy oi az posel­
stwa litewskiego zarezerwowano w 
Motelu Europejskim apartament zło­
żony z kilku pokojów.

Poseł Szkirpa przyjęty zostanie 
dnia 30 Inn. przez ministra spraw za- 
j! runicznych Becka, zaś 31 hm. złoże 
listy uwierzytelniające na Zamku.

*  *  #

AUGUSTÓW,- 28. 3. Podkomisja, 
tójtnująca się sprawami kolejowymi 
i drogowymi, pracowała do późnej no 
t y  z soboty na niedzielę oraz przez nie 
dzielę. Prace tej podkomisji są wla-

P r o ces  apelacyjny
Hindy Fleischerowc]

KRAKÓW, 28. 3. W poniedziałek 
i oz] ucz;;] się przed sądem krakow­
skim proces apelacyjny U indy E iei- 
scherowej i tow., który rozpisany zo­
stał na 3 dni.

Na ławie.oskarżonych zasiadła Hin­
du Fleischerowa. Izydor E leiseheią Ł- 
iltra  vel Erna Faerberowa, Józef 
Uoehman, Jozel Hobiinder, Łajb loiar 
i Arnold Sehneid.

W pierwszym dum rozprawy czy 
tano alda. We wrotek mają być przę­
śl ueli i w a n i ś w iadk ow ie.

sciwie zakończone. Druga podkomisja 
— dla spraw komunikacji pocztowej, 
telegraficznej ltd. ukończyła swe pra­
ce już w sobotę, 
skie.

C horągiew  litewska
POWIEWAĆ BĘDZIE NA HOTELE 

EUROPEJSKIM

WARSZAW A, 28. 3. Pociągiem 
pospiesznym z Rygi przybył wczoraj 
wieczorem do Warszawy pierwszy 
członek nowouslanowionego poselstwa 
litewskiego — p. Jerzy Kairuksztis.

P. Kairuksztis mianowany jest

pierwszym sekretarzem poselstwa. Do 
tyehezas piastował równeazędne ta- 
nowisko w poselstwie litewskim w 
Rydze.

I ’. Kairuwsztis jest pierwszym dy­
plomatą litewskim, który w misji ofi­
cjalnej przekroczył granicę Polski.

Dyplomata litewski odjechał w to­
warzystwie radcy Godlewskiego samo 
chodem do Hotelu Europejskiego, 
guzie przygotowano dla niego apar­
tament.
• Chorągiew litewska, żółto-zielono- 

czerwona, wywieszona będzie na ta­
rasie hotelu dopiero po przyjeźd/.ie 
posła.

Czeska linia Maginota
na granicy austriackie*

LONDYN, z8. o. Prasa angielska 
żywo interesuje się sprawą obronno­
ści Czechosłowacji.

Wczorajszy „bunday Times*' rozpi 
suje się obszernie na temat budowy 
urządzeń strategicznych wzdiuz grani 
ej niemieckiej. Przy współpracy ek­
spertów’ francuskich powstaje wzdłuż 
dawnej granicy austriackiej nowy od 
cinek „czeskiej linii Maginota*', któ­
ra ma być bardziej nowoczesna, niż 
fortyfikacje francuskie.

Nad budową tych fortyfikaeyj pra 
euje 100.000 robotników.

,,Czeska linia Maginota składać 
się ma z 1.100 małych fortów ze stali 
i betonu, połączonych systemem zasie 
kow z drutu kolczastego, naładowa­
nych elektrycznością. W podziemnych 
fortach pomieścić się ma ćwierć mi­
liona żołnierzy.

( o 3011 metrów znajdować się mają 
na linii zamaskowane zasadzki na 
czołgi.

Zgon doradcy
PREZYDENTA WILSONA

NOWY JORK,28.3. W Austin
(Teksas) zmarł w 80 roku życia puł­
kownik Edward Mandell House, wy­
bitny dyplomata amerykański i pra­
wa ręka prezydenta Wilsona

Echa ummm  noaużyć
W SZPITALU MIEJSKIM  

NA PEKINIE
Swego czasu pisaliśmy, ze klub 

radnych PPS. w Sosnowcu wysłał do 
wojewódzkich władz nadzorczych w 
Kielcach pismo w sprawie przedwcze­
snego zakończenia dochodzeń, dotyczą 
eych rzekomych nadużyć w miejskim 
szpitalu na Pekinie.

Wczoraj na posiedzeniu rady miej 
skiej w Sosnowcu, przed przystąpie­
niem do porządku obrad, prez. Kacz­
kowski odczytał reskrypt p. wojewo­
dy dotyczący odpowiedzi na pismo 
radnych klubu PPS.

W piśmie tym p. wojewoda stwier 
dza, że medopatruje się żadnych nad­
użyć.

W związku z tym przewodniczący 
komisji rewizyjnej radny Szenk o- 
świadczył, że postępowanie radnego 
Staśki, jako członka komisji rewizyj­
nej, nie było lojalne i godziło w rze­
telną pracę komisji.

Wobec czego proponuje, aby rad­
nego Staśko odwołać z komisji.

Radny Staśko przeciwstawił się te­
mu, jednak po dyskusji zgłosił rezyg-' 
nację z funkcji członka komisji.

Rada przyjęła rezygnację jedno 
myślnie.

A#c*Ir 200 s a m o i o#ótr

Zwycięski pochód wojsk powstańczych
na Katalonię — trwa

BARCELONA. 28. 3. Ministerstwo 
obrony narodowej komunikuje, że nie 
przyjaciel w dniu wczorajszym 
rowal swoje ataki na Candasnos

skie- 
i

Fraga. Wszystkie ataki zostały odpal’ 
te, jednak nieprzyjacielowi udało się 
zająć szereg pozycyj na linii obronnej 
przygotowanej na rzece Cinca.

Sabotaż w lotnictwie angielskim
U szkodzen ie  pięciu sam olotów

LONDYN, 28. 3. W fabryce samo­
lotów towarzystwa „Faircy* w Stock­
port, produkującej samoloty na raehu 
nek ministerstwa lotnictwa, ujawnio-

Zuchwały napad bandytów
Zam ordow ali  dyżu rn ego  ruchu

ŁOWICZ, 28.3. O północy z soboty
na niedzielę dwu bandytów zamordo­
wało dyżurnego ruchu pod Łowiczem 
i obrabowało kasę kolejową.

Zbrodni dokonano na małym przy­
stanku kolejowym Bobrow niki między 
Łowiczem a stacji] Nieborów.

Nad ranem w dyżurce znaleziono 
martwego dyżurnego ruchu, Zygmun­
ta Wiśniewskiego, pełniącego zarazem 
obowiązki przejazdowego.

Mordercze strzały padły przez 
okno, gdy kolejarz siedział przy stole 
i pisał.

Kula ugodziła Wiśniewskiego w j 
policzek, przechodząc na wylot. *

Nic był to jednak strzał śmiertelny
Bandyci, widząc, że ofiara ich usi­

łuje wszcząć alarm, strzelili jeszcze 
kilkakrotnie.

Jedna z kul przeszyła serce. Wiś­
niewski padł martwy.

Wówczas bandyci weszli do dyżur­
ki, poszukując pieniędzy. Z szuflady 
stołu* wydobyli kasetkę żelazną, którą 
zrabowali.

Przypuszczalnie w kasetce znajdo 
wało się wszystkiego 8 złotych.

Bandyci zabrali również rower, 
wł asność W i śn i ewskiego.

Za zbiegłymi mordercami zarzą­
dzono pościg.

na została zbrodnicza akcja sabotażu.
Jak stwierdzono, mewykryci do­

ty chizas sabotażyści uszkodzili poważ 
nie 5 samolotów, czyniąc je niezdol­
nymi do użytku. Ministerstwo lotni­
ctwa zwołało na poniedziałek konfe­
rencję fabrykantów produkujący! ii 
samoloty, celem powzięcia odpowied­
nich zarządzeń, które byłyby zdolne 
w przyszłości zapobiec podobnym ak­
iom sabotażu. Projektowane • jest stwo 
rżenie w każdym przedsiębiorstwie 
tajnego wywiadu, celem wykrycia sa- 
boiażystów i ich mocodawców.

O gotlz. 
nowy atak. 
molotów 
Cinca.

14 powstańcy rozpoczął' 
wspierany przez 24* > i- 

dotarli wieczorem do wsi

Samoloty powstańcze Lombardowa 
ły Lenida. 5 samolotów powstańczy h 
zostało strąconych. Na froncie Łstra- 
madury powstańcy zajęli ponownie 
utracone wczoraj pozycje.

Zwycięski pochod wojsk powstań­
czych na Katalonię trwa w daKzym 
ciągu. Wedle doniesień z Saragossy 
w ciągu poniedziałku powstańcy zdo 
byli ważne miasto Maquineza, poiozo 
ne nad ujściem rzeki Cl na do Liwu. 
W ciągu popołudnia powstańcy zajęli 
także miasto Fraga, lezące na lewym 
brzegu Cińa. Także w północnej Ara- 
gonii postępuje naprzód ofenzywa 
powstańców,

którzy w poniedziałek w połud­
nie wkroczyli do miasta Barbartro.

p r o f a n a c j a
ś f t . f c s .  Eamojsiti&fgt*w* 2La

W Zagórzu duże wrażenie wywo­
łała wiadomość o profanacji grobowca 
śp. ks. Zamojskiego, proboszcza pa­
rafii Zagórze, który przed kilku laty 
zginął w katastrofie samochodowej.

Przed kilku dniami w nocy do mu­
rowanego grobowca, znajdującego się 
na cmentarzu zagórskim, dostali się

nieznani narazić sprawcy, ktoyzy roz­
bili metalową trumnę i zmarłemu księ 
dzu wyrwali z ust kilka złotych zębów 

Włamywacze skradli również złoty 
łańcuch, w którym pochowano księdza 
Włamanie spostrzegł rano grabarz, 
alarmując władze kościelne oraz po­
licję.
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Dalszy ciąg procesu o nadużycia na targowicy mysłowickłel

Oskarżeni zeznają...
kasowe Targowicy. Osk. Langer wv- I Po przesłuchaniu oskarżonego Lan 
jaśni! szczegółowo poszczególne po- J gera sąd przerwał do wtorku godz. 
zycje objęte aktem oskarżenia. I 9 rano.

Zjazd Związku pracy obywatelskiej kobiet
w Warszawie

iWezoraj, w piątym dniu rozprawy 
przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach w sprawie głośnej afery na Cen­
tralnej Targowicy w Mysłowicach 
zeznawali w dalszym ciągu oskarżeni.

Ze względu na to, że Kazoń w toku 
swych zeznań atakował głównego 
świadka oskarżenia p. Józefa Piotrow 
s ki ego. który przez pewien czas był 
z ramienia magistratu miasta Mysło­
wic członkiem zarządu Targowicy, ze 
znania p. Piotrowskiego budzą wiel­
kie zainteresowanie.

Jak wiadomo, osk. Kazoń zarzucał 
p. Piotrowskiemu czyny kryminalne.

Również osk. Langer, który przez 
kilka lat był głównym księgowy"; 
Centralnej Targowicy, do winy się 
nie przyznał. Akt oskarżenia zarzucał 
mu fałszywe prowadzenie ksiąg ha o 
dlowych i sfałszowanie bilansów.

W toku śledztwa oskarżony tw ier­
dził, że wszystkie pozycje* księgowa! 
na wyraźne polecenie osk. Kazonie.

Obecnie w czasie rozprawy osk. 
Langer częściowo odwołał swoje ze 
znania i twierdził, że księgował na 
podstawie dowodów, podpisywanych 
przez osk. Kazonia. Osk. Langer nic 
mógł wyjaśnić przyczyn braku kilku 
dowodów kasowych, w szczególności 
dowodów, na podstawie których po­
djął z kasy osk. Kazoń 54.500 zł. wy­
danych rzekomo ria propagandę T a r­
gowicy.

Poza tyni oskarżony Langer oświat! 
czyi, że jego zdaniem, księgi prowa­
dził wzorotvo i że nie były kwestiono­
wane w czasie rewizji przez Urząd 
Skarbowy i zaprzysiężonego rzeczo­
znawcę.

Przed stołem sędziowskim złożono 
na SDecjalnym stole księgi i dowody

Mordercy polskich żołnierzy
ARESZTOWANI W DELATYNIE,
W czasie walk polsko-ukraińskich w 

1318 roku wymordowano w Mariampolu, 
wzięty do niewoli patrol polski ztożony 
z 5 osób. Ostatnio pod zarzutem dokona­
n ia tej zbrodni, aresztowano l  osoby.

Dalsze dochodzenia doprowadziły do 
aresztowania inż. Grzegorza Holońskiego 
w Delatynie.

Związek pracy obywatelskiej ko 
biet obchodził w ub. niedzielę uroczy­
stość dziesięciolecia swego istnienia. 
Z racji tej odbył się w Warszawie 
zjazd delegatek z całej Polski w li-z 
bie około 2 tysięcy osób.

Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością Pan Prezydent R. P. Ignacy 
Mościcki.

Wygłoszono szereg referatów wy­
kazujących rozwój Związku, który o- 
beenie liczy 1100 oddziałów miejsco­
wych, 216 zarządów powiatowych, 
prócz tego istnieją zarządy woje­
wódzkie we wszystkich miastach wo­
jewódzkich.

Społeczna działalność związku cen­
tralizuje się w opiece nad dziećmi.

Letnia akcja kolonijna i obozowa 
obejmuje rocznie około flft.090 dzieci 
i młodzieży.

Po zakończeniu referatów sekre­
tarka Związku p. Rogaczewska od­
czytała następujące uchwały zarządu 
Związku: ^

1) W ciągu 10 lat istnienia Zwią­
zku pracy obywatelskiej kobiet dąży-

W dniu 27 bm. wieczorem w Wiel­
kich Hajdukach u zbiegu ulic Ratu­
szowej i Chorzowskiej, zderzył się .sa­
mochód osobowy A 76709,

kierowany przez Stanisława Ce­
sarza z Sosnowca, ze zdążającym 

do Chorzowa tramwajem.
Wskutek zderzenia w tramwaju 

powstała wśród pasażerów panika, 
przy czym niektórzy pasażerowie wy­

liśmy do tego, żeby postępować we­
dług wskazań Wielkiego Marszałka 
Czyn Józefa Piłsudskiego będzie zaw 
sze dla nas drogowskazem.

Teraz, kiedy odpowiedzialność za 
losy państwa spadła na nas wszy­
stkich, tym bardziej skupić się musi­
my i trwać niezłomnie na straży za­
sady wyrażanej słowami naszej dekla 
racji ideowej z dniu S-t?. It'S# r.

„Uznając, że najwyższym cełem, 
ku któremu zmierzać winien obywatel 
jest. honor, dobro i potęga Polski, 
Z. P. O. K. uważa, że jego wszystkie 
członkinie winny szerzyć i realizować 
ideę służby dla dobra i potęgi Pań­
stwa Polskiego, jego gotowości obron­
nej i mocarstwowego stanowiska’*.

2) Ustawa o służbie wojskowej, re­
alizując nasze postulaty, daje kobie­
tom możuość współdziałania w zakre­
sie obronności państwa. Witamy tę 
ustawę z radością i wzywamy wszy­
stkie członkinie do wzmożenia pracy 
w tworzonych w’ Z. P. O. K. sekcjach 
przysposobienia dla obrony kraju.

lekko uszkodzony, natomiast przy 
samochodzie uszkodzone zostało pod­
wozie.

Na miejsce wypadku przybyła po­
licja, która stwierdziła, że szofer n'e 
posiadał prawa jazdy i jechał nieprze 
pisowo. Wypadku w ludziach na szczę 
ście nie było. Na niefortunnego s/o 
fera sporządzono doniesienie karne. '

Pramment' Ogłoszenia
pr*yjm ują dla

„Expresu Zagłębia1
administracja w Sosnowcu, teatralna l a 

oraz oddziały i agencje:

w BKDZlNiE Sączewskiego 29 
w DĄBROWIE. Sobieskiego J

Er. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bj tomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja i  
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
w OLKUSZU. Kordaazcwski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

Zgon doradcy
NEGUSA.

W Lipauczycach pod Stanisław ovtem 
m a rl Michał Karwowski, który w eza-
sie wojny wiosko - abisyńskiej by} tech­
nicznym doradcą negusa.

Karowski fcyl internowany przez Wdo 
chów -na Sycylii. Powróciwszy do kra ju
znalazł sic bez środków do życia.

Zamordował kobietą
ZA 58 ZŁOTYCH.

Bazyl Jakubowicz, mieszkaniec pow. 
baranowiekiego, włamał się w nocy do 
ocady Terespol, w pow. nieświesKim i sie­
kierą ciężko poranił śpiącą właścicielkę 
osady, Marię Czeiniakcwą. O fiarę napadu 
w słanio beznadziejnym przewieziono do 
szpitala w Nieświeżu. Jak  uslalcuo, Jak ą  
bowiez podjął się dokonania zabójstwa 
za 50 złotych za namową Michała Czer­
niaka i Adama Katoszy,

/Samach miał tło majątkowe ,

Dwa napady rabunkowe
NA PLEBANIE.

,W terenie woj. wileńskiego miały miej 
sóo dw a napady ratmukowo na plebanie. 
W Taboryakaeh, w' pow. wil.-troekim w ta 
mywacza dostali się do miejscowej pl aha 
nii, a spłoszeni przez służącą proboszcza 
zranili ją  nożem w trzuoh i zbiegli.

Drugie w łam anie do probostwa miało 
miejsce w miasteczku Wiszniewie, pow. 
wilcjskicgo. Włamywacze po steroryzo- 
waniu domowników zrabowali rewolwer 
i lOÓ złotych.

W obu wypadkach sprawców napadu 
nie wykryto.

Panika w tramwaju
wywołana zderzeniem z samochodem

skakiwali z tramwaju.
Jak się okazało, tramwaj został

n a  Ś c i e ż k a c h
ZBRODNI *wm m m m .

72.
— Zdążyłem na czas. Na bulwa 

rze, przed pałacem Sprawiedliwości 
wsiadł do dorożki, którą powozi jeden 
z moich agentów i kazał się zawieźć 
na ulicę Berton. Koledzy podążyli za 
nim w innej karetce; dałem im oduo 
wiednie rozkazy. Pan sędzia miał ra 
<‘jc teraz go chwyciliśmy; szkoda 
tylko, że nikt nie łapie „panny”. A b  
ona się znajdzie.

Zarówno jednak sędzia, jak i ąger.t 
łudzili się. Nie mieli oni jeszcze w 
swein ręku ani strvja, ani synowicv.

VII.
Ze wszystkich osób dramatu, roz­

poczętego w pracowni Pawła Vitraca, 
tylko kapitan Cavaroc pozostał w pot 
nic zdała od tych wypadków* rozrna 
itych, które nastąpiły po przejażdżce 
konnej do lasku Bulońskiego w towa 
rzysłwie Juliana de Joinville.

Wrócił do swych przyzwyczajeń i 
wychodził tylko po to, ażeby odwie­
dzić przyjaciela, który zaczynał już 
chodzić i tylko ze dwa dni miał je 
szeze siedzieć w domu. Wcale się nie

umówiwszy, oba wystrzegali się wspo 
minąć zarówno o scenie balowej, jak 
i o uroczej synowicy pana Borodino..

O Wandzie również nie było mowy 
Cavaroc wcale się z nią nie widział, 

ale wiedział, że była dwa. razy u niego 
podczas jego nieobecności; spodziewał 
się nawet trzecich odwiedzin, których 
może nie byłby w stanie uniknąć, a 
myśl o tym nie cieszyła go nazbyt.

Kapitan nie grzeszył zbytkiem o 
strożności, ale miał zdrowy rozsądek i 
tak mu było dobrze, że nie chciał się

A przeczuwał, że w ten lub inny 
sposób Wanda musiała być w nią za 
wikłana. Tego mu było dość, ażeby 
się jej bał, jak ognia.

Z tego samego powodu wstrzymał 
się, po namyśle, od złożenia wizyty 
hrabiemu Borodino, jak zamierzał po 
przednio.

Nie był on. jak Joinville. zakocha 
ny w synowicy tego magnata.

Cavaroc żył wiąc tak samo, jak da

wniej, bez trosk i kłopotów, bo nie my 
ślał o przyszłości, a zadowolony był 
z teraźniejszości.

Nazajutrz po tym dniu, kiedy spo 
tkat Vitraca u Joinvilla, Cavaroc we 
soło jadł obiad w restauracji Orsay z 
kolegami ze szkoły wojskowej, wybie 
rającymi się do teatru na przedstawie­
nie.

Chętnie byłby im towarzyszył, ale 
w ciągu dnia nie widział się wcale z 
Joinvillem i przez dobroć serca posła 
nowił poświęcić mu wieczór.

Zamiast z przyjaciółmi pójść za 
most. udał się na plac Burbonów wy- 
rzeżem Orsay.

Noc była chłodna, wiatr dął z pół 
nocy.

Na wybrzeżu rzadcy przechodnie 
uwijali się żwawo, ażeby się rozgrzać 
z kołnierzami podniesionemi na uszv 
i rękoma w kieszeniach.

Cavaroc nie zaniedbał użyć tych 
środków ostrożności, wobec teruperatu

Szedł krokiem miarowym i myślał 
o wszystkim, tylko nie o tragedii z no 
cy zapustnej ani o kobietach, które 
poznał podczas lub po balu awantur 
niczvm.

Nie zaprzątał sobie głowy ani 
piękną Wandą, ani śliczną synowicą 
hrabiego Borodino. Myślał, że z koń 
cem roku opuści szkołę wojskową i że 
go przeznaczą do pułku w jakiem mia­
ście odłogiem, gdzie się będzie porząd 
nie nudził.

I przychodził do wniosku, ż > powi 
nien, korzystając z reszty czasu w Pa 
ryżu, dobrze się tu  zabawić: ,,aż lam 
wśrubować się", jak śpiewano w ,.'/y 
ciu Paryskiem’’.

Niczego mu nie brakło do wesołego 
życia, miał zdrowie, młodość i pienią 
dze, nic lubił jednak bawić się sam, a 
nie mógł zbyt liczyć na Joinvilla, ulu 
bionego towarzysza uciech.

Joinville, od czasu wypadku, za 
padł w melancholię miłosną, na igorszą 
ze wszystkich i kapitan posyłał do 
wszystkich diabłów tę niemowę, która 
zawróciła głowę jego przyjacielowi i 
zajmowała go zupełnie.

Wprawdzie Cavaroc starał się u 
spokoić. pocieszając się, że stryji kie ­
dyś powróci do Rumunii i zabierze ze 
sobą zbyt powabną Helenę; ale darem 
nie to wmawiał w siebie C av an y  b-» 
przeczuwał, że jeszcze różne przygody 
zatrują życie Joinvillowi a także i je 
mu nie dadzą spokoju.

W myśli to rozważając, przt-szedł 
przed mostem Solferina, gdy /.. ba­
czył nieopodal jakąś kobietę, opartą o 
poręcz wybrzeża.

Czy to była kobieta? Nie mógł to 
go dobrze widzieć, bo zaledwie rozróż­
niał postać ludzką, nie o wiele wyższą 
od dziecka i od stóp do głowy o winię 
tą w jakiś płaszcz.

Na odgłos jednak kroków kapitaną 
postać ta  wyprostowała się i poi/la 
procko w stronę mostu Zgody.

Wtedy Cavaroc zobaczył, że płaszcz 
ów był tylko kapturem, pod ktćryiK 
opuszczała się suknia. d ,  o. n.

ry  mało wiosennej, ale się nie śpieszył 
trzymając się zasady, że nie należymieszać choć trochę w tę sprawę

która mu się wydawała bardzo podej- j biec po obfitym obiedzie. 
rżaną.
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„Serca zimnego
zachować nie mogłem"

W salonach oficerskiego Yaclit 
klubu w Warszawie P. Marszałek 
Edward Śmigły - Rydz podejmował 
lampką wina koło parlamentarne OZN 
wygłaszając d ozc branych następujące 
przemówienie:

Szanowni państwo. Chcę skorzy­
stać z tej miłej okazji, aby raz jeszcze 
już wszystkim państwu, nie tylko v;a 
szym reprezentantom złożyć gorące po 
dziękowanie za waszą uchwałę z dnia 
18 marca. Ta wasza uchwała jasn.i i 
wyraźna decyzja waszego koła. była 
jak gdyby pierwszą iskrą tego pofęż 
Kogo prądu, który w ki łka godzin póz 
niej, tak mocno i niebv ‘'ale wstrząsnął 
tyle piersi poislPeh. V. ciągu kilkmm 
stu następnych godzin mieliśmy w si>o 
łeczeństwie naszym emocjonalną ton  
per a turę w takiej skali i w *akiej 
wielkości, jak to się w Polsce rzadko 
zdarza. Nie lubię prz-vadzac i przesa 
dzać nie chcę. .Jednak jeśli chodzi o 
moje przeżycia w tamtych godziiia-h 
to muszę stwierdzić następujący fakt 
mimo całego opanowania i trzeźwości, 
mimo tego, że to opanowanie zacho­
wałem. żr ehiodno !> zv'em wszelkie 
eweniuałności, ‘ szelkie mo/I w o n i, że 
pracowałem zimną głową, to jedna'; "■ 
f* mtych godzina ■ serca zim lego za-- 
chować nie mogłem. W tego rodzaju 
w a :’inkach moż o zacłiować z'i.;r e 
perce tylko wtedy. g‘»v :na *»e hi ho
łisnlzo dużo c y i / ” 'i albó też dożo 
zawiedzionego <t 'więc na amen -kwa 
śniałego egocentfvzn u ?>vU (o ., !k 
gdyby b b ia  bo . ♦, :>■» let • za w -.ze 
oddycha się pełną piersią, ho słt:-/nie 
rzi niesłusznie povl-i i ija. że ;> • ta­
kiej burzy zawsze je ,t dużo vv atmo­
sferze... OZONU.

Liczne depesze, które ofr/ymywa 
łem z całei Polski, udowodni!v mi, że 
to, co się działo, działo się nie tylko w 
(Warszawie, ale w7 całej Polsce.

Dla tego sądzę, gdy już kilka dni 
od tamtych czasów upłynęło, za jest 
rzeczą słuszną i wskazaną, abyśmy so 
bie zrobili krótki rachunek z tego, co 
się stało. Gdy się analizuje tą nieskrtf 
ką przeszłość, dochodzi się do następu 
jącyeh wniosków:

1) Była to potężna manifestacja 
poczucia wspólnoty narodową,}. Każdy 
kto miał serce polskie w pivrsi,
jak to serce bije przyspieszonym ryt­
mem i z radością patrzył na drugie­
go, który manifestował to samo poi-

2) Szerokie masy przejawiły głębo 
kie wyczucie doniosłego interesu pań­
stwowego. Nie ulega wątpliwości, że 
to jest duży walor wyrobienia oby
watelskiego.

3) Jeszcze raz zaakcentowano w 
sposób dobitny i silny łączność społe­
czeństwa z armią, z wojskiem. Sąd/.", 
że tym mogą się martwić tylko wro 
gowie polscy7, a nie Polacy7.

W reszcie czwarty punkt:
Nad tym czwartym punktem muszę 

się trochę dłużej zatrzymać. opizt 
dzę go pewnym wstępem, pewną < \
gresia artystyczna. . .

Patrząc na przejawy naszego zyei.i 
politycznego, niejednokrotnie mam 
wrażenie że jestem w teatrze i że prze 
de mną rozwija się pierwszy akt „Wy 
zwolenia4’ Wyspiańskiego. W tym 
pierwszym akcie jest jedna scena, 
gdzie przewódcy najrozmaitszych 
grup głoszą hasła, recepty, które nie­
omylnie mają doprowadzić do zbawię 
nia ojczyzny. Głoszą swe hasła z ogro 
mną ekskluzywnością i bezwzględno­
ścią.

Dlatego, kiedy niejednokrotnie do 
mnie przychodzą ludzie czy to w piś 
mie, czy w7 słowie i z świętym zapa 
łem powiadają: tylko „dyktatura woj 
ska4’, tylko .,totalizm4’, albo tylko ,,de 
mokracja4’. tylko .,władztwo ludu4’, al­
bo też taki lub inny „front4’ dodając 
bardzo często, że srogo będę odpowia 
dal za to, jeśli nie przyczynię się do 
zwycięstw a któregoś z tych „frontów44

I S w w ęjw t/icg d ll w  tft*. f&ogfrgif

Kodyfikacją praw mniejszości
zapowiada premier czechosłowacki

Publicysta francuski Jules Sauer- 
weiń ogłosił na łamach ,,Paris Soir,; 

j sensacyjny wywiad z premierem ezes 
!ko - słowackim dr. Rodź a, któr 
nazwał *<:

irego

I.,człowiekiem obarczonym największą 
I odpowiedzialnością w Europie.

— Celem naszym — o 
świadczył dr. Hodża — 
jest znalezienie jakiego 
modus vivendi. Nie za 
przeczam, że sprawa jest 
bardzo skomplikowana.

Przede wszystkim przy 
znamy wszystkim mniej­
szościom prawo propor­
cjonalności na wszystkich 

• polach życia publicznego i politycz­
nego.

HODŻA.

W ramach demokratycznej i liberał 
nej konstytucji ezeskosłowackiej jest 
możliwe zaspokojenie wszystkich żą 
dań Niemców sudeckich. Wszystkie 
prawa mniejszości dotyczące spraw 
kulturalnych, językowych i szkolnych 
zostaną skodyfikowane.

Pragniemy odprężenia sytuacji i 
przywrócenia atmosfery wzajemnego 
zaufania.

Niemiecki nacjonalizm — mówił da 
lej dr. Hodża — który narodził się 
przed 130 laty po bitwie pod Joną, 
jest współczynnikiem europejskim 
pierwszej rangi oraz odgrywa on nioz 
miernie ważną rolę w rozwoju cytr. 
aeji naszego kontynentu. Nie idzie 
nam av  chwili obecnej już tylko o uni

Postulaty pracowników umysłowych
Kongres Unii żw iązków  pracowniczych w Warszawie

wyborze zarządu wybrane 18 członków 
rady naczelnej.

W  drugim  dniu kongresu obrado­
wały komisje. *

Komisja finansowa wys!c.«.h-;da r 3 . 
fera tu  p. FoderoAvicza. Uch.valono bu 
dżet „Unii” av  Avysokosci składek -> 
mawiano spraw ę jednorazowej dani ­
ny. na rzecz Unii.

Na komisji organizacyjnej omó 
Avibno: przedewszystkim sprftWv ..sto-, 
sunków do CK P.,
ustalając go jako pozytywny, następ 
nie sprawy zmiany statutu oroz zasu 

dy i formy pracy „Unii’4.
Na komisji społecznej referował p. 

Kościński zagadnienia ustawodaw­
stwa społecznego i socjalnego, oparm 
•na zasadach nchwid ogólnopolskiego 
Kongresu pracoAvmczego. który mml 
micisc:' w miesiącu styczniu br.

Ńa komisji społecznej zgłoszono 
wniosek zdecvdowanej walki aż <‘o 
zwycięstwa włącznie, w sprawach u- 
inÓAv zbiorowych oraz innych łącznie 
z innymi organizacjami.

Komisja gospodarcza Acysłuehafa 
referatu p. Gackiego, podejmując u 
olewały oparte na tezacłi deklaracji 
społeczno - gospodarczego ruchu pra 
eoAY,niczego z dnia 10 września 1930 r 

Komisja przyjęła nast. tekst uć1ia\ a 
ły. dotyczącej postulatów gospodat- 
c z a c I i :

IV. Kongres Unii ze swej strony 
wysuwa, jako najpilniejsze postulaty 
AAarstwy pracowników umysłowy h, 
którą reprezentuje doraźne żądania ge 
neralnej podwyżki plac o 28 proc., u 
powszechnienia umów zbiorowych, sa

W Warszawie obradował w obecno 
iści 400 delegatÓAA7 IV ko.igres Unii 
Izwiągków zaAV. prac. umysłowych, kló 
| ry zagaił i przyw ita ł prezes „Unii'4,
! Grygołajtis, Avygla3.za.iąc dłuższe prze 
Imówienie, po czym m innymi wygło 
i sili przemówienia ppnr ;:dtic, iihiehjeav 
! m inistra  opieki społe V.e.i, dv rek lor
Lgcckp
zopowiadająe, że od czerwca br. nastą 

pi nowa era dla świata pracy,
| imieniem międz. B ’ira pracy — p. So 

k o l o A v a ,  imieniem OKP. Zw. Prac. —
I prezes Józeł kowicz, 
jpodkreślając, że powstanie CKP. n a -  
I stąpiło zwłaszcza dzVfci inicjatyw ie  
|,.Tbi'!’4, Juk lÓAcnież doniosłość sołidar 
ności całego św iała pracy, a zwla- 

Iszcza z robotnikami oraz ruchem 
spćddziok r y m .

Po przemówiei iac1-. powitalnych 
lAYA'slano depesze d > Pana Prezydenta 
I PP.. do Pana. Marsz,dint śmigłego - 

(‘za. , t
Na tym żako wzono eręść ofcei.-ih.ą
W drugiej 1 obrad • "• ż >• e z > 

stały sprawozdania z działalriosci 
Unii, po czym dokonani Avyboru ijc 

| avyv.1i władz.
Prezesem został wybrany dotych ­

czasowy prezes jk Grygołajtis, I-s-y  
I wiceprezes p. Ś > <m, 11-gi wiceprezes 
Kościński (wybrano obecnie tylko 
dwóch wiceprezesów, przedtem była 

! trzech), Sekretarzem generalnym Sr.
I Gacki, drugim Majkowski, skarbni- 
kiem *— Frejlak, pięciu członków pre 

|zydium: M aciejewski. Gruuwdd, »!<iv 
! kowski. Fedorowicz, Mariański. Po

—to wtedy nie mogę oprzeć się wraże 
niu, że oto patrzę na scenę z przytocz© 
nej przeze mnie .sztuki W yspiańskie 
go.

Przyznam się, że jestem wrażliwy 
na działanie sztuki. Ale wrażliwszy 
jestem na głos obowiązku i mimo naj 
większych, najgorętszych wzruszeń, 
będą szedł zawsze tą drogą, którą mi 
sumienie iść nakazuje.

Po tej krótkiej dygresji wróćmy do 
tematu — do tego naszego czwartego 
punktu.

Otóż muszę aa związku z tym stwier 
dzie. że av tych dniach, o których mó 
Aiię, można było obserAVOAvac jeden 
niebywale znamienny objaw: miano 
wicie, że wszystkie recepty, wszystkie 
hasła, głoszona tak często i z taką u 
porczywością, ustąpiły miejsca gorą­
cemu a powszechnemu pragnieniu za 
manifestowania .jedności wtedy, kie 
dy Polska jest av poważnej sytuacji.

Co to znaczy? To. znaczy, ż<> w 
głębi duszy szerokich warstw tkwi 
głębokie i silne poczucie, że gdy trze 
ba wykonać wielki i trudny obowią 
zek, to je wykona tylko naród jedno­

ścią silny. Za zamanifestowanie tego 
poczucia należy się Avszystkim serdeez 
ne ''©dziękowanie.

Rzecz prosta — mogły być jakieś 
nieopanowane impulsy, które nie zmie 
niają zasadniczego tonu i zasadniczego 
charakteru tycli zdarzeń.

Nie był to, proszę państwa, tylko 
instynkt, który kierował tymi masami 
.Według mnie była to głęboka mądrość.

Ale czyż ta m ąć)ość ma być dostęp 
na tylko av dniu od-Asiętnym? Czy in 
ne jest „Ojcze Nasz4 na dzień powsze 
dni a inne na niedzielę? Czy jest w7 
Polsce ktoś. kto ma tak zaprzepaszcza 
ne sumienie, żeby twierdził, że Polska 
lepiej wyjdzie na niezgodzie, na kłót­
niach, na w alce wewnętrznej i>ż(i na 
jedności?

Czyż chodzi o progi nm?
Każdy rozsądny czhiAvick, który 

umie korzystać z dobrego i złego do­
świadczenia ludzkości — każdy roz 
sądny czloAviek. który nie przysięga 
na ewangelię egoizmu klasoAvego i 
walki klasowej — powiuien przeła­
mać trudności w wyborze programu,

Po pierwsze: każdy człowiek by

knięcie w7ojny — lecz idzie przed> 
wszystkim o integralność kraju, kt.i 
ry posiada specjalną misję, aa7 środko­
wej Europie do spełnienia, 
a którą jest pogodzenie rywalizują  
cydh ze sobą ideologii i nacjonaliz­
mów7. Udowodnimy, że stoimy na aa ą o 
kości tego zadania i świat zmusimy, 

aby to uznał4’.

ZNAM IENNE OŚWIADCZEŃ IK 
HENLEINA.

Tygodnik francuski ^G-ringoire44 o 
głasza wyAA’ia d  swego współy/sitowni 
ho z przyA\ ódcą Niemców s idockicli 
Konradem Henleinem, który poAyie 
dział m. in.:

, Nieticy sudeccy ani w swych puli 
tycznych publikacjach. ani mo­
wach parlamentarnych nigdy urn pad 
daAvali aa wątpliwość nienaruszalność 
granic republiki czesko-słowaekiej44.

Ma froncie politycznym
POLITYCY PJSZĄ KSIĄŻKI.

W najbliższym  czasie ukazać ma “ię 
książka dr. MiehaikieAvicza, byłego preze. 
sa Chłopskiego Stronnietw-a Rolniczego 
p. t. „Przewrót'4. Książka ta  ma podobno 
zawierać rewełacyjne refleksje na tema­
ty  a a  e uiietrzno-polityczne.

POLITYCZNE NARADY ZWIĄZKÓW  
R0EO1NICZYCH.

Donoszą nam ze Lavoav*, iż. a v  tych 
dniach z inicjatyw y Rady Klasowych  
Związków- Za\A'odoAvycli odbędzie się a y  

Przemyślu wielką narada  robotnicza. U- 
dział aa naradzie  m ają wziąć p rzed stao i- 
eiele Avszystkich związków zawodowych. 
Celem narady ma być zobrazoAA-anie sytn  
acji gospodarczej i AA-ysunięeie żądania 
z a k t y A A  izoAvania życia gospodarczego..

Ponadto — według tych inform acyj — 
narada zająć się ma spraAvaini samorzą- 
doAvymi i akcją o przyAA rócenie praAY 
ebywateiskich.

Konferencja ta ma mieć charakter ze« 
brania publicznego.

morządów aa7 ubc/.picczalniacłi spolcez 
nych, pełnej swobody działania dla 
/.AA iązkÓAA zaAvodoAvych, przedstawiciel 
slAAa pracoAA niczego w7 zakładach pra­
cy i przymusowego rozjemstwa w za 
targach pracy, oraz cały szereg7 innych 
zaAA odowych postulatów.

Komisie ukońeteyły obrady a v  nie 
dzielę około g7. 18, po czym rozpoczęła 
sic Ił-gie posiedzenie plenarne.

żyć, musi jeść, musi odziać się, m u,i 
ln ice dach nad głoAvą musi od czasu 
do czasu przynajmniej, mieć choćby ja 
kiś lekki posmak, powszedniego zado­
wolenia życiowego

Po drugie: każdy rozsądny czlo­
Aviek musi uznać, że pomartymi co­
dziennymi potrzebami są potrzeby na 
drzędne, cele wielkie zbiorowości lud* 
kiej, żyjącej w państwie — czyli to, 
co się wiąże z przeznaczeniem. /. lo­
sem i bytem narodu.

Po trzecie: musi każdy uznać, że 
te pieiAvsze potrzeby codzienne dnia 
poAA szedniego i t<‘ druipe --Avielkie — 
można zdobyć ty’ko zgodnym, z jedno 
czonym, skoordynowany m, rozumnie i 
nieugięcie kierowanym wysiłkiem  
Avszystkich.

A więc jedna jest -łioga i wtedy, 
kiedy chodzi o kawałek elilebu po­
wszedniego i wtedy, kiedy chodzi o 
Avykucie piorumm które mają strzec 
Avielkości i majestatu R/*‘f/.ypo-politej 

Pamiętajmy o tym, przechodząc od 
dnia świątecznego do dnia powszed 

ni(go.
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Prace sekcji gospodarczej O. Z. N. w Zagłębiu Dąbrowskim

Memoriały do władz centralnych OZN.
w spraw ie kredytu dla kupców polskich, godzin handlu i używania właściwych imion

.W osta tn im  czasie odbyło się jedno 
7. dalszych posiedzeń sekcji gosp o d ar­
czej O. Z. N. na Zagłębie Dąbrowskie. 
Na wstępie zebrani w ysłuchali spra-' 
w ozdania przew odniczącego z w yko­
n an ia  uchw ał sekcji, pow ziętych na 
poprzednich posiedzeniach. W  tym  
zakresie na  specjalną uw agę zasługu­
ją  trzy  m em oriały, sk ierow ane za po ­
średnictw em  prezydium  okręgu do 
czynników  centralnych  OZN. Memo 
ria ly  te dotyczą spraw y k redy tu  dla 
kupców polskich, godzin handlu i uży 
w an ia  przez kupców  w łaściwych 
imion.

O kredyty
D LA POLSKIEGO K U PIEC TW  V

W  m em oriale, poświęconym  te j 
spraw ie, sekcja  podkreśliła  korzystna 
w yniki, jak ie  dało uruchom ienie w 
swoim  czasie przez B ank G ospodar­
s tw a  K rajow ego kw oty 5 milionów 
złotych, ty tu łem  k redy tu  dla kupiec- 
tw a polskiego.

Rozdzielenie wspomnianej kwoty 
między zainteresowanych wzmocniło 
bardzo słalm dotychczas podstawy fi­
nansowe polskich przedsiębiorstw han 
dlowych i umożliwiło kupiectwu pol­
skiemu podjęcie akcji na odcinku 
unaradawiania handlu.

W obec powyższego sekcja zw raca 
się w m em oriale do w ładz centralnych 
OZN z prośbą o podjęcie s ta rań  w 
k ierunku  ja k  najrychlejszego urucho­
m ienia przez B. Cr. K. dalszych k redy­
tów dla ku piec twa polskiego, 
p rzyna jm n ie j w kwocie 2 milionów z’

Sprawa godzin handlu
W  SOBOTY I DNI PR ZED ŚW IĄ ­

TECZNE
N astępne w ystąp ien ie  sekcji doty- 

czvlo spraw v godzin handlu  w soboty 
i dni przedśw iąteczne, k tó re  — jak  
w iadomo — zostały przedłużone dekre­
tem  P rezyden ta  1?. P . do godz. 2l-oj. 
W spom niane przedłużenie- godzin han 
dlu je s t jedną z bolączek kupiectw a 
polskiego. K oszty bowiem związane z 
otw arciem  sklepu i dodatkow ym i g o ­
dzinam i p racy  personelu nie są równo 
ważone przez zwiększenie obrotów. 
B iorąc ped uwagę, że na niektórych 
terenach (m. in. w W arszaw ie rozpo­
rządzeniem  kom isarza rządu na m. t. 
W arszaw ę z dn. 13.XT 1930 r.) okre­
ślono, że w  soboty i dni przedśw ią­
teczne w szystkie skleov mogą być 
o tw arte  do godziny 19.-30. z w yją tk iem  
sklepów spożywczych, zakładów  fry ­
zjerskich kale technicznych oraz kw ia 
ciarni. k tóre mofira być o tw arte  n a j ­
później do godz.21-ej, 

s jkeia wysunęła postulat podjęcia 
odpowiednich starań w kierunku 
unormowania godzin handlu na 
terenie woieWÓdztw-i kielo^kitwrn, 
ewentualnie na całym obszarze 
Państw^ »v p««Róh analogiczny 

jak  w Warszawie.

O zakaz posługiwania
SIE  OBCYMI IM IONAM I

P odkreśla jąc  doniosłe znaczenie 
im ienia jako  cechy w yróżniającej jod 
nostkę z pośród ogółu oby wat cli P a ń ­
stw a — sekcja gospodarcza zwróciła 
uw agę centralnych w ładz OZN 

na częste wypadki samowolnej

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOP. HR. R ENA RD

O negdaj w  podziemiach kopalni 
H r. R enard  w Sosnowcu w ydarzył się 
nieszczęśliwy w ypadek, którego ofifl 
rą  padł 52-letni górnik Grzegorz Tom, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Dębowej 4‘)

W czasie p racy  Tom został uderzo ­
ny b ry łą  w ęgla, k tó ra  oderw ała się od 
stropu . Górnik doznał w skutek udo 
rżenia pęknięcia kręgosłupa.

S tan  rannego jes t b. poważny.

zmiany imion przez wielu przed­
stawicieli mniejszości narodo­
wych w Polsce, co ma ujemny 
wpływ na akcję unarodowienia 

handlu.
Wobec braku w ustaw odaw stw ie 

polskim  przepisów , k tóreby w yraźnie 
regulow ały  kw estię  zm iany im ienia —‘ 
sekcja  gospodarcza w ypow iedziała się 
za je j unorm owaniem .

Sekcja gospodarcza w ystąp iła  za 
pośrednictw em  prezydium  OŻN na 
Zagłębie Dąbrowskie

1) spowodowanie wydania przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych na za­
sadzie art. 2 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 mar­
ca 1628 r. o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności (Dz. U. Nr. 32, poz. 309) za­
rządzenia, zakazującego zmiany imion 
uwidocznionych w akcie urodzenia;
2) o spowodowanie wydania polecenia 
władzom administracyjnym I-ej in­
stancji, by wzmocniły i  przewidzianą 
w art. 3 rozporządzenia Prezydenta

Rzeczypospolitej z dnia 1 lutego 1327 
r. o statystyce ruchu naturalnego lud 
ności (Bz. U. Nr. 16, poz. 76) — kon­
trolę nad przesyłauymi przez gminy 
żydowskie aktami stanu cywilnego;
3) o spowodowanie wydania ustawy 
wprowadzającej zakaz posługiwania 
się imionami o brzmieniu rozpo­
wszechnionym w innym wyznaniu.

Po przy jęciu  do zatw ierdzającej 
wiadomości spraw ozdania z w y k o n a­
n ia uchw ał sekcji, rozpatrzono szereg 
spraw  bieżących, p rzy  czym m. in. 
zebrani postanow ili zwrócić się do 
większych przedsiębiorstw  przem ysło­
wych Zagłębia Dąbrow skiego zarówno 
polskich ja k  i opartych  o k ap ita ł obey 

z apelem o uwzględnianie przy 
przetargach i dostawach w pier­
wszym rzędzie ofert firm polskich 

P onadto  zdecydowano naw iązać 
k on tak t z organizacjam i konsum en­
tów celem podjęcia akcji popieran ia  
handlu polskiego zarów no indyw idu­
alnego jak  i spółdzielczego.

W zbiorowym wysiłku strzelców
powstaje bogaty dorobek społeczny

W bieżącym m iesiącu zostały p rze ­
prow adzone walne zebrania w sześciu 
oddziałach strzeleckich pod przewodni 
etwem delegatów zarządu i lo mendy 
pow iatu  ZS. sok - A bratańśkieg-' S , 
kom endanta Zygm unta N ow ary, kier. 
p. k. Pierzclm iowej E. i przy udziaie 
zastępców kom endanta p »wiutu :>t 
kornp. E. Balazińskiego, E . Z arychty , 
J .  K rzysztow ezyka i kom endatki p. k 
G allotów nej E.

P rzed rozpoczęciem obrad ze-ran i 
uczcili pam ięć zm arłych strzelców, 0 - 
raz  wznieśli trzy k ro tn y  okrzyk na 
cześć barwom państw ow ym  i s trze­
leckim.'

N astępnie ustępujące zarządy, jak
również i komendanci przedł m di
szczegółowe spraw ozdanie z działalno
Ści oddziałów skontrolow ane nrz-z . . .  • ‘ . ukom isje rew izyjne.

W yczerpujące sp ra w o zd a n a  cytro 
we s tw ierdzają  u trzym anie  ciągłości 
prac, rozszerzenie działalności w dzia 
łach wyszkoleniowym , sportowym, sku 
pienie członków i sym patyków  u wy 
poważonych św ietlicach, oparem  wy 
datków  na w łasnych w pływ a di ze 
składek i im prez dochodowych, oraz 
zasilenie hufców o rlą t odpowiednim  o 
lementom młodzieżowym.

Po zatw ierdzeniu spraw ozdań 
członkowie w ybrali władze

oddziału w Strzemieszycach:
E. Smok (prezes) Gach S. (komendant) 
w ójt J .  Bączkowski, T. Kupcz >wslo, 
W. Je leń . J. Figiel, B. K opciara, K. 
T eper, M. Jurczyk , Cz. D w orski. F. 
Gwiazda, kierow niczka A. Bączkow­
ska i kom endantka H . Sm ojlikowa 

W Będzinie — F. Now ara (prezes), 
Grochal J .  (kom endant), prof. F  Rząd

kowski, A. K rauze, A. Ja n n ch ta , prof, 
R. Nowakowski, prof. M. Krężel, J  
Sochacki.

W Będzinie (żeński) — A. No w aro 
w a (prezeska), Orzechowska 1. (ko­
m endantka), K. K am ińska, 1. Ja w o --  
wa, C. Bykow ska, Z. Gałązkówna, 
M. rĄd.'i-/k'\vna. T T-uwnkcwo

Sosnowic; — ?rnłuln: »*- J  V>
fpH}  nsivi (preżes). Szczerbińsk. Ry 
n-om, rulantl Piechno K. (zast. kom.), 
K. Szary , L. Babiarz, Z. Nowak, S 
Rosiak, F . IJroczyński, F. D eja, A 
Radecki.

W' Porąbce: — N iepielee W. (pro 
zes). Błaszczyk G. (kom endant), F. 
Grabołus. S. Lemoński, J .  S tolarski.
F . Brzeziński, K. W ach, S. Siwy

Sosnowiec — K ata rzy n a ; — J
Chełm iński (prezes), Chm ura K. (ko­
m endant) W. Czechowicz, B. Becli, 
E. Czekaj, W. W ieniew ski. B. Rudziń 
ski, S. H ornik, A. W olny, E. Szmej.i, 
W. Rosikoń, W. Brzozowski

Za położone zasługi dla związku 
strzeleckiego wa b u r  zebrania nadały  
godność członka zasłużonego oddziału 
prezesowi S, Dudzie, w ójtow i J . Bącz 
kowskiemu, W. Jeleniow i prezesowi 
E. Smokowi, S. Barglow i z oddziału 
Strzem ieszyce i prezesowi oddziału 
P orąbką N. Nielepcowi.

W alne zebranie oddziału żeńskiego 
w  Będzinie uchwaliło zgłoszony wnio 
sok nazw y oddziału im. H enryk i Pu 
stow ójtów nej.

W skazaniam i ideowo - organizacyj 
nemi przedstaw icieli w ładz pow iato ­
wych ZS. zakończono obrady w w idz■ a 
lach m iejskich i w iejskich pow iatu bę 
dzińskiego.

Pomnik płk. Nullo pod Krzykawką
poświęcony zostanie w czasie wizyty min. Ciano w Polsce

W  dniu  27 bm. pod przew odnic­
twem  b. w icem arszałka s c ia tu  p. Bo­
guckiego, odbyło się w Olkuszu posie­
dzenie kom itetu  wykonawczego b ulo­
wy pom nika płk. Nullo i powstańców, 
poległych w bitw ie pod K rzykaw ką 
w r. 63.

P. Bogucki zapoznał zebranych z 
bardzo przychylnym stanowiskiem  
władz centralnych do projektu budo­
w y pomnika, inicjatorem którego, jak 
wiadomo, jest miejscowy oddział Zw. 
Podoficerów Rezerwy im. płk Nullo.

K om itet postanow ił p rzystąp ić  nic 
zwlocznie do rozpoczęcia prac, oraz do

w ydan ia  odezwy do społeczeństw a z 
zaproszeniem  do sk ładan ia  dobrow ol­
nych o fia r na  ten cel.

W obec zapowiedzianego przy jazdu  
do Polski w końcu m aja, lub na p o ­
czątku  czerwca rb. m in is tra  sp raw  za 
granicznych W łoch, hr. Ciano, oraz 
wycieczki z Bergam o, rodzinnego 
m iasta  płk. Nullo, odsłonięcie pom ni­
ka  n astąp i nic S m aja, ja k  to było w 
projekcie,

lecz w czasie w izyty włoskiego 
dostojnika wr Polsce, aby mógł 
wziąć udział w uroczystości poił 

Krzykawką.

Drzazgi
Gtlofislr

Została ■wydana, staraniem k'tl 
szkolnych, L . i\i. i K . w  Sosnowcu, 
jednodniówka poświęcona Gdańskowi 
i polskiemu morzu. J ednodniowka za 
sluyuje na specjalną uwagę, gdyż zo­
stała opracowana m esa  y/cle starannie 
i z dużym  nakładom pracy.

Młodzież szkoina z doorze świad­
czącym o m e j entuzjazmem podkreśla  
z  energią i zapałem, ze „Gdańsk — 
miasto ongi nasze — będzie znowu  
nasze', t r z e w i  ja się również tak w 
wierszach, jak  1 artykułach sympatycy  
na nić umiłowania morza.

Z kart tej jednodniówki widać naj 
oczy wiściej, że niezmordowana progu 
ganda L. M. i K .  znalazła wśród mlo 
dzieży chętnych wyznawców, k tórzy  
lej idei poświęcili wiele zapału.

Przerzucając karty  jednodniówki  
natraf iamy jednak na charaklci ysly-  
Czny szczegół, który zresztą nie u,a 
nic wspólnego z w yżej  omawianą 
sprawą.

Wiersze, kiszą  je  młodzi znajdę ja ­
cy się 10 tricku, w którym z jednał o 
w ym  zapałem „tworzy siei poezji jak  
i zaczyna palić papierosy.

Z dwojga złego lepiej jest , gdy ta­
ki młodzieniec wyładowuje swą ener­
gię w  pisaniu wierszy, o w tedy  woie  
się co na jw yżej wydarzyć taki 'wy­
padek: Oto czytam y skrom ny wier­
szyk z wcale nie świadczącym o skrom  
ności autora podpisem:

Na morza!
Wśród bryzgu białych  fal,
W śród w ycia  w ichru i  burz
Płyńm y hen!., w rozkołysany dat!
Na morza!.,

Tad. ś ................ ...
Bractw o Intclektuali'A yczno-A rtystyczno  

„Pr z c t  1 w p r o s to’ką tn a 
Ginin. P ań stw . im . S taszica  

w Sosnowcu.
T ak  na oko sądząc to napewno w 

podpisie jest  więcej liićr niż n: w ier­
szu. A ju ż  rozbrajająca jes t  nazwa 
kluba Bractwo In telektualisty  ceno 
artystyczne...

Takie bezkrytyczne naśladowanie  
starszych. J u ż  wolałbym żeby raczej 
palili papierosy. Mozę to im mniej 
szkody przyniesie w przyszłości-...

u > w.
■ X X  --

Prsy fstofuikwi
T R A N SM ISJA  Z „LA SCALP -  O PE  

RY W A G N ER A .
D zieła  W agnera dopiero od uiedawua  

przyjęte zosta ły  do żelaznego repertuaru  
m ediolańskiej ,,La Siali*. M istycyzm , fi- 
zofiezność, sposób traktow ania głosu  
ludzkiego i in ne cechy charakterystyczne  
utworów w agnerow skich , n ie odpow iada  
t y  w łoskim  gustom , w ychow anym  na 
śpiewam , słodkim  ,.B aleanto“. W reszcie 
jednak gen ia ln e dziełu m istrza  z Rey 
reuth m usia ły  znaleźć dostęp i zrozumie, 
n ie  także u w łosk iej publiczności. Z tą 
ch w ilą  stanęło  w ykonanie dziel w agno  
row skieb  w e W łoszech na pierwszorzęd­
nym poziom ie .zw łaszcza od czasu, gdy  
prow adził jc  w ielk i dyrygen t T oseaniui, 
on to p ierw szy  stw orzył w I ta lii  tradyc Q 
w ykonyw ania dziel W agnera tak, że spo 
dziewaó się  n ależy, że i transm isja  ra­
diow a z ,,La Scali"' opery „Złoto IłeniG , 
stać bed z i o na jak najw yższym  poziom ie 
T ransm isja odbędzie s ię  dziś o godz. 21 
1 trw ać G d zie  do północy.

„PIEŚŃ R O X A NY  ‘ -  SZYM ANO W ­
SK IEG O .

W d zisiejszym  p rogram ie m uzycznym  
P olsk iego  R adia zw racają  m. ii). uwagę- 
dwa koncerty m uzyki poważnej: w pierw  
szym  o godz. 17.15 Ign acy  \V eisenberg  
w ykona m. in. w  recita lu  skrzypcowym  
przy akom paniam encie prof. L D rsteina  
— Sonatę E-Dur H andlu i ,,P ieśń  Koxu 
n y <ł Szym anow skiego.

W  koncercie d ru gim  o godz. 1D.?C usły  
szyrny utw ory w okaine kompozytorów  
poznańskich doby obecnej: Porado wsk'a 
go, N ow ow iejsk iego , oraz K am ień kiego  
W w ykonaniu  m ęsk iego chóru ,,Arion* 
pod dyr. A. IĆliehowskicgo. Będzie to Jl 
au dycja  z cyk lu  „Polska twórczość ciió 
raina“, transm itow ana z Poznania.
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Zjazd delegatów związków
Zjednoczenia Polsk ich  Z w iązk ów  Z aw od ow ych

tW Katowicach odbył się w ub. 
niedzielę zjazd Związków Zjednoczę 
nin Polskich Związków Zawodowych. 
N a zjazd przybyli delegaci związków 
robotniczych, reprezentujący czterdzie 
ści osiem tysięcy rzeczywistych c z i o p - 
ków na czele z marszałkiem Sejmu ślą 
8ki ego K. Grzesikiem i delegaci p ra­
cowników umysłowych na czele z po­
słem J- Trojokiem. liczący kilka ty ­
sięcy członków. ^

Pracowników umysłowych Zagłę­
bia Dąbrowskiego reprezentował pre­
zes Br. Górecki.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością 
wojewoda śląski dr. Grażyński, który 
ze szczególną serdecznością był^ w ita ­
ny przez kongres. Obecni byli również 
przedstawiciele władz cen tra lny ' o
Zjednoczenia P. Z w. Za w. poseł To­
maszkiewicz i senator Wojtek-Ma.t- 
nowski. . ,

W przemówieniu swym wojewooa 
dr. Grażyński wskazał na wartości ja ­
kie posiada dla Państw a świat proc 
i jakim i drogami ruch pracowniczy iść 
winien. Pracownik Polski musi b e 
awangardą w Zjednoczeniu Narodu
Polskiego, 

jakiego domaga się Naczelny 
Wódz i najwyższa racja stanu 

Państwa.
Marszalek K. Grzesik jako gospo­

darz kongresu wskazał na cele i zada­
nia świata pracy w wielkim ruchu roz 
budzenia sił organizacyjnych i pań­
stwowych Polski.

Przedstawiciele władz Zjednoczenia 
poseł Tomaszkiewicz i p. J» Śmiech, 
sekretarz generalny wskazywali na 
ideę Zjednoczenia, jej wartości, jej 
rolę, jaką spełnić musi w stosunku tło 
świata pracy i Polski.

Po przemówieniu sekr. gen. p. Baj 
dura kongres uchwalił przystąpienie 
do Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych. Następnie zabrał glos 
sen. Malinowski, który dał wyraz swo 
jemu uznaniu dla historycznego tego 
czynu pracownika polskiego.

J a k o  d a ls z y  c iąg  ro z w o ju  ru ch u  
p ra c o w n ic z eg o  będ z ie  z ja z d  p ra c o w n i­
ków  u m y sło w y c h  P o ls k i  Z je d n o c z e n ia  
P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , p ro ­
je k to w a n y  n a  d z ień  19 k w ie tn ia  rb .

W zjeździe tym wezmą udział de­
legaci Związku Zawodowego Pracow 
ników Umvsl. Przem. i Handlu Z igł 
Dąbr. (ul. Żytnia 10), organizacji Zjed 
noczenia Polskich Związków Zawód <- 
wych.

Zjednoczenie Polskich Związków

Manifestacja antykomunistyczna
W  CZELADZI.

.W ub. niedziele w szkole przy  ul. Bę­
dzińskiej odbyła się m an ifestac ja  autyko
mnnist.yczna, zorganizow ana przez akcję  
ka to licką  w Czoladzi.

Do licznie zgrom adzonych orgam za- 
cy j społecznych i przedstaw icieli m iej­
scowego społeczeństw a przem ówił adw. 
K iw acz z Sosnowca, k tó ry  w kategorycz­
ny sposób potępił m ord na osobie ks 
S tre ieha, dokonany pizcz kom unistę No­
waka.

Mówcę nagrodzono n iem ilknącym i o- 
k laskam i. Jednocześnie odczytana zosta­
ła  przez p. J . W ieczorka rezolucja, potę­
p ia jąca  rolę kom unizm u w Polsce.

 oOo-----

Złodziej drobiu
ZAMKNIĘTY W ARESZCIE
Z komórki Teofila Mierzwińskiego 

zam. w Gołonogu skradziono drób war 
tości 30 zl. Zawiadomiona o wypadku 
Policja ujęła w toku dochodzenia 
sprawcę kradzieży w osobie W ładysla 
wa Muchy, zam. również w Gołonogu 
na kolonii Dziewiąty, od którego skra 
dziony drób odebrano.

Muchę przekazano władzom sądo­
wym.

Zawodowych pracowników umysło­
wych posiada już oddziały i mężów 
zaufania w całej Polsce i obecnie pro­
wadzone są rozmowy, aby wszystkich 
pracowników umysłowych zespolić w 
jednej organizacji Zjednoczenia P. 
Z w. Za w.

B. G.

53 robotnikom
WYMÓWIONO PRACĘ W HUCfi: 

KATARZYNA
W  hucie K atarzyna wr Sosnowcu 

wymówiono pracę 53 robotnikom w

oddziale łopaciarni.
Powodem wymówienia jest 

zamówień.
b ra g

Wybory delegatów
W FABRYCE DEICHSLA

Wczoraj odbyły się wybory dele­
gatów w fabryce Deichsla w Sosnow­
cu. Upoważnionych do glosowania 
było 389 robotników, nie głosowało 
1 głos nie ważny. ZZZ zdobyło 212 
głosów — 2 m andaty, klasowy zw ią­
zek metalowców — 149 głosów —■ 1 
mandat.

Roztargniony praktykant
i uczciw y urzędnik p ocztow y

Prak tykan t Spółdzielni ,,Spo- 
łuin’4 w Miechowie, Edmund Janicki, 
skonstatował na poczcie w Miechowie 
brak kwoty zł. 1.460 z teczki. Kradzież 
ta  wydała się trochę dziwną, gdyż 
złodziej skradł tę sumę w banknotach, 
a zł. 2.531 pozostawił w teczce n a ­
tknięte.

Po zameldowaniu o kradzieży na 
policji i przystąpieniu do przedwstęp

nyeh dochodzeń, wyjaśniło się, że roz­
targniony praktykant banknoty poło­
żył na stole urzędnika pocztowego, p. 
Kozła i zajął się załatwieniem innych 
spraw.

P. Kozieł nie wiedząc czyją włas­
nością były pieniądze, telefonicznie 
poszukiwał właściciela i w ten sposób 
„Społem1 e dowiedziało się o odnalezie­
niu ^skradzionych11 pieniędzy.

Restauracja — Kabaret — Dancing„s/i r o r ”
Sosnow iec, ub 3-go Maja 8.

le i .  łi l-S tt .  Podziem ia teł, il-SM.

ZMIANA PROGRAMU -  ZMIANA PROGRAMU -  ZMIANA
PROGRAMU:

♦♦♦♦
♦
♦
♦♦i
♦
❖
♦t

LODA GAWJCZ: Nowe ciekawe piosenki.
CILLY R AY ET.r.O: specjalistka w amerykańskim stepie.
BLANC i .WALDI: fantaz a cygańska-La Cumparsita-La Palo-

ma-poematy taneczne
Najlepsza kuchnia w Zagłębiu. Bufet i dla oka i dla żołądka. 

PROLONGOW ANA O R K IE ST R A  M IED ZIAN SK IEGO .

Wiadomości bieżące
wtorek

Dziś Cyryla 
Jutro: K wiryna  
Wschód słońca: 
Zachód s ło ń ca

5,20
6.05

Od wydawnictwa
Do poniedziałkowego numeru „Ev- 

presu Zagłębia1’ dołączyliśmy dodatek 
powieściowy, składający się z 8 str >• 
nic formatu książkowego. W ten spo 
sób pragniemy dostarczyć Czytelni­
kom doborowej lektury. Inowaeja ta 
spotkała się z uznaniem Czytelników, 
którzy zupełnie bezpłatnie zdobędą 
własną bibliotekę.

Jednocześnie nadmieniamy, że nowi 
prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 
początek powieści. Zgłoszenia prenu­
meratorów przyjmuje administracja i 
oddziały „Expresu Zagłębia1’.

— ODZNACZENIE. F , M arian  U rbań 
ezyk z D ąbrow y został odznaczony za 
p racę niepodległościow ą m edalem  nie­
podległości.

-  ODCZYT O PO L E SIU . W dn iu  30 
la t .  (środa) o gotlz. 1!) w sali te a tru  miej 
sklego w  Sosnowcu s ta ran iem  PM S. wy 
głoszony zostanie odczyt na lem at „Egr- 
zolyzm P o lesia  na tle  rzeczyw istości’1. — 
Odczyt w ygłosi w ieloletni m ieszkaniec 
Polesia p. H . E. Gruszczyński.

-  Z E B R A N IE  Ł O PP. w D Ą B R O W IE 
Zarząd obwodu m iejskiego L O F F . w Dą­
brow ie przypom ina, że dziś o godz. 19.30 
odbędzie się w iokalu  LO PP. S ienkiew i­
cza 11 zebranie zarządu obwodu oraz 
prezesów kół LO PP.

N adzw yczajne W alne Zebranie człon­
ków udziałowców Spółdzielni wytwórczo 
M echanicznej i H andlow ej Związku Peo- 
wtuków pod nazw ą „W spólna P raea ‘‘ od 
będzie się w dniu lfl kw ietnia br. o godz. 
S e j  w pierw szym  term in ie  i o 9-ej 50 m in 
w drugim  term une, w lokalu Kola Po­
w iatowego Związku P. O. W . w Domu 
społecznym  przy ul. Żytniej, z następu­
jącym  porządkiem  dziennym : 1) lieasum  
c ja  uchw ały  W aluego Z ebrania o wyso­
kości U działu, 2) R easum cja uchw ały  
W alnego Z ebrania co do wysokości w y­
płaconej dyw idendy, 3) W olne w nioski i 
re fe ra ty .

— Z E B R A N IE  TOW ARZYSTW A 
PR Z Y JA C IÓ Ł SZPITA LA  DLA DZIECI
Zarząd Tow arzystw a przyjaciół szp ita la  
dziecięcego w Zagłębiu przypom ina, że 
dziś o godz. 18 w pierw szym , a o 18.30 w 
d rug im  te rm in ie  odbędzie Się w alne ze­
b ran ie  Tow arzystw a w sa li Towarzystw a 
lekarzy w Sosnowcu, ul. 3 M aja 15.

Obniżka cen
PIECZYWA W SOSNOWCU.

iW. dniu  w czorajszym  n a  konferencji 
w m agistrac ie  sosnowieckim  wyznaczono 
nowa ceny pieczywa.

Chleb z m ąki żytniej 55 proc. 30 gr. 
za kg., chieb z m ąki razow ej 95 proc. 25 
groszy za kg. Chleb sitkow y z m ąki 50— 
65 proc, 24 gr. za kg.

Ceny pieczywa pszennego pozostają 
bez zm ian, a więc i kg. bułek 60 gr., 1'a l­
ka 50-gram. 3 gr., bułka 1000-gram. 5 g r.

W  najbliższych dniach zostanie o tu izo  
na  eona mięsa.

Now'o ceny' o t owiązują od du. 28 m ar­
ca br.

 oOo-----

Porządek rekolekcyj
W  P A R A E II W N IEB. N. M. PANNY 

W torek 29 m arca
(iodz. 6 P ry m aria  w ystaw ienie Najsw. 

S ak ram en tu  — 46 godz. nabożeństwa, go­
dzina 7, '8, 9 Msze św., godz. 10 Sum a i 
nauka o N ajś\v . Sakram encie, godz. 16.30 
Droga Krzyżow a, g. 17 ad o rac ja  Naj.św. 
S ak ram en tu  przez w szystką w p a ra fii 
młodzież żeńską, godz. 18 Gorzkie Żale, 
godz. 18,30 nauka rekolekcyjna dla wszy 
slkieh, godz. 19.30 schowanie Nnjsw. Sa­
k ram entu , godz. 2fl w  domu katolickim  
nauka stanow a dla wszystkich panien.

Środa dnia 30 m arca.
godz. 6, 7, 8, 9 Msze św.. god*. 16 spo­

wiedź dla wszystkich (będą spow iadali 
księża z sąsiednich p arafii), godz. 18 — 
Gorzkio Żale. godz. 18.30 osta tn ia  nau­
k a  rekolekcyjna.

Czwartek dnia 31 m arca.
Godz. 9 uroczyste Msze św., w spólną 

K om unia św. i nauka.
 (O )------

— KW IECONE DLA DZIECI HEZkO 
BOTNYCH. S taran iem  kom itetu  pomocy 
bezrobotnym  urządzona zo6tame w dniu  
3 kw ietn ia w gm inach naszego pow iatu  
w ielka zbiórka uliczna połączona ze sprze 
dazą znaczków pam iątkow ych. Za zebra­
ne pieniądze kom itet urządzi „święcono11 
d ta dzieci bezrobotnych.

— „W IELK A  IM PREZA  M IC K IE W I­
CZOWSKA*1. S taran iem  sam orządu uczę 
nic państwowego gim nazjum  im. E m ilii 
P la te r  w Sosnowcu odbędzie się W dniu 
2 kw ietn ia  br. o godz 19 artya lyczua im ­
preza, poświęcona twórczości A dam a M u 
kiewicza. N a program  jej złożą 'ię :  in­
scenizacjo, recy tac ja  zbiorowa, nmlodą- 
klam acje, tańce narodowe i w ystępy eco 
rai ue.

Im preza  przygotow ana s ta ran n ie  przez 
grono nauczyciele kio jest wyniki, u cało 
rocznej p racy  uczenie. P ra c a  ta  podjęta 
by ła  celem dokładnego poznania życia < 
plękim twórczości Wieszcza, którego ide­
ały są nadal najlepszym  drogowskazom 
dla  młodzieży.

Z w ynikam i wysiłków uczenie gim ua 
zjum  im . E m ilii P la te r  p ragn ie  zapoznać 
i zainteresow ań nimi starsza spoteczeu- 
etwo i młodzież.

-  SZTUCZNIE B A R W IŁ OCET. Pod 
zarzutem  fab rykow an ia  sztucznie barw io 
nego octu, odpow iadał wczoraj przed S ą ­
dem Okręgow ym  w Sosnowcu "wytwórca 
octu z D ąbrow y (D ąbrow skiego 15), Cl-let 
ni G ir im D reksler. Sąd. w ym ierzył mu 
m iesiąc aresztu.

_  CHOROBY W SOSNOW CU. W ub. 
tygodniu  zanotowano w Sosnowcu nastę 
pujące w ypadki zachorow ań: p łonica 3, 
od ra  36, róża 2, k rztusiec 3, gruźlica 9, 
zgonów 1, jag lica  1.

Reklama dźw iqnią  handlu

Przeszkolenie 200 instruktorów
LOPG. w Czeladzi

W sali kina Czary1’ odbyło się 
rozdanie dyplomów uczestnikom kur­
sów obrony przceiwlotniczo-gazowej 
w Czeladzi.

Wręczenie dyplomów miało charak 
ter uroczysty.

Do Czeladzi przybył starosta Boxa 
Uroczystość zagaił burmistrz Bred 

nicki. poczera przemówienie o potrze­

bie organizowania takich kursów dla 
obrony naszego k ra ju  wygłosił sta­
rosta Boxa.

Z ramienia miejscowego oddział# 
LOPP przemawiał p. St. Rzadkowski

Z kolei odbyło się wręczenie dyplę 
mów 200 osobom oraz wspólna fotiw 
graf i a pamiątkowa.
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W 160 rocznicę zgonu
ZASŁUŻONEGO KAPŁANA Żerował na nędzy bezrobotnych

pod pretekstem przyjęcia ich do pracy

Ks kanonik Wawrzyniec . Tłach niski 
t  25.111 ŚS3S -  25.111 1938 r.

W  dniu ‘25 marca br. minęła ł&O rocz­
nica śmierci proboszcza Będzina ks. ka­
nonika W awrzyńca Haclmlskiego.

Byl to proboszcz, z którym  parafianie 
zżyli się przez prawie trzy dziesiątki lat. 
Patrzeli na jego gorliwa pracę w konfe­
sjonale, na ambonie i i v:y kościele. Oa 
to bowiem kaplicę zamkową przerobił na 
©kazały kościół przez dobudowanie duże­
go prezbiterium  i okazalej, basztowej 
wieży.

Wpoił w umysły i serca swoich p ara ­
fian poczucie dumy do dawnej historyez 
nej świetności Będzina. Uczył odpowie­
dzialności za czyny swe, uczył posłuszeń 
siw a i karności, ładu i porządku. Kochał 
i gromił, miłował i ostro karcił.

Dzisiejsi parafianie Będzina w stule­
cie śmierci wielkiego kapłana niechaj 
się uczą ofiarności na rzecz kościoła i po 
trzeb parafii. Obecne pokolenie ma moż­
ność zostawić przyszłym pokoleniom 
pomnikowe dzieło w postaci Domu Kato­
lickiego. Tak jak dziś rozbudowany ko­
ściół Będzina głosi sławę ks. Haebulskie 
go, tak kiedyś i Dom Katolicki będzie 
wymownym pomnikiem zjednoczonej i

iarnej pracy obecnych parafian  przy­
szłym pokoleniom.

Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu była głoś 
na afera Rudolfa Romana Poskiera.

Poskier, uchodźca ze Śląska Cieszyń­
skiego, pojawił się w Zagłębiu kilka łat 
temu i odrazu przystąpił do swej prze­
stępczej działalności. Założywszy ,,biuro" 
w prywatnym  mieszkaniu niejakiego rJe- 
nenberga -w Sosnowcu przy ul. Wspól­
nej 10. Poskier ogioał w dziennikach iż 
poszukuje pracowników umysłowych 
i począł żerow ać na nędzy bezrobotny tli 
inteligentów, którzy powierzali mu swe 
oszczędności tytułem  kaucji. Hyla ona 

warunkiem przyjęcia do pracy.
Zdobywszy w ten sposób pieniądze Po 

skier pod pretekstem prowadzenia kam ­
panii wyborczej do Sejmu Śląskiego, a- 
ranżuje na wielka skalę zakrojone afery.

Zakład wydawnictwo „Goniec Zagłębia* 
do którego wciąga znane osobistości ze 
św iata politycznego na Śląsku i umiesz­
cza w  adm inistracji tego dziennika za­
angażowany przez siebie personel w ilo­
ści przekraczającej oczywiście potrzeby 
wydawnictwa, które już po kilku dniach 
przestaje istnieć.

Poskier zwleka wówczas z wydaniom 
wild u tysięcy kaucyj, które obrócił na 

*sh»

własne potrzeby i zaczyna się rozglądać 
za innym „interesem" i szukać nowych 
ofiar. Popełnia w międzyczasie szereg 
nadużyć na szkodę szeregu wydawnictw, 
wreszcie wprowadza w czyn nowy plan 
wielkiej afery.

Sprowadza większą ilość kawy z f ir­
my „Kofel0 we Lwowie i znów zaczyna 
werbować na lewo i prawo pracowników 
na posady magazynierów, kontrolerów, 
inkasentów itp. naciągając dziesiątki o- 
sót od których znowu udaje mu się wy 
łudzić wiele tysięcy złotych,_____

K res machinacjom aferzysty kładzie 
grem iaina skarga pokrzywdzonych do po 
łieji, w  wyniku czego Poskier zostaje a- 
resztowany.

Sąd wymierzy! mu rok więzienia.
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N O W A  M O DA W  A M E R Y C E
Bekoratjja włosów kw iatam i sta- i N a zdjęcui — trzy  najm odniejsze 

nowi najnow szą modę, lansow aną J fryzu ry  am erykańskie, nagrodz-m e  
w Am eryce. | na konkursie w Chicago.

v  '• v  -  ■'.* - \  v i• V>?p#+v.

M ilio ny  p / f  ! I e
Sensacyjna powieść obyczajowa

C4. .
— Tak, przypom inam  sobie, żeś mj 

o tern mówił.
— W tej chwili d rugi agent, sto ją 

ey z p raw ej strony  odemnie. nieco w 
tyle, ugodził mnie nader silnie w  rę 
fcę... Zostałem rozbrojony, związany... 
N aza ju trz  dopiero zauważyłem  brak 
mego djam entu- przypuszczałem , że 
w ypadł od tego uderzenia... i nie mó­
wiłem ci o tym  natu ra ln ie , m ieliśmy 
eo innego na głowie.

Podczas tego opow iadania tw arz  
M arcyala pozostała spokojną, mówił 
to wszystko, ja k  człowiek, zdziwiony, 
iż in teresu ją  się rzeczą, k tó rą  on uwa 
ża jako bez żadnego znaczenia.

Gdyby D aniel m iał choćby nąj 
m niejsza yyątpliwość co do u i ew-inno­
ści swego przyjaciela, w ątpliw ość ta  
zosta 1 aby rozproszoną.

M arcyal widocznie móyvił praw dę.
— W ięc to byłby inny? —  w ystąp  

ta ł Daniel półgłosem. -— Ale jak im  
sposobem?...

— Inny... Jak to ?
— in n y  diam ent, do licha! Pocze­

k a j niech się zastanow ię.

U jął głowę w dłonie i pozostał w 
tej pozie k ilka m inut..

M arcyal z niecierpliw ością oczeki- 
yvał objaśnienia.

— Im  bardziej się zastanaw iam  —- 
rzekł wreszcie Daniel —tern bardziej 
w inszeję sobie, żem cię w ' rw ał z rąk  
policji. Gdybyś byl w wiez-emu. nie 
m ógłbym  od ciebie otrzym ać tych 
zwierzeń i może uw ażałbym  cię za 
winnego... Rzeczywiście o mało co nie 
posądziłem  ciebie, kiedy mi mowiono 
o tym  diamencie! A ty  nigdy byś nie 
mógł stw ierdzić sw ej niewinności. To, 
coś mi opowiedział po p rostu , szcze­
rze, nie zdając sobie spraw  v z donio 
słośei tych zeznań, jes t twoim  bez 
względnem uspraw iedliw ieniem  w 
moich oczach. Ale sędzia śledczy po­
wiedziałby. że to h isto ria , w ym yślona 
w  w yobraźni. Posłuchaj, dowiedz się 
wreszcie, jak  straszny  dowód cię przy 
gnębią: znaleziono w ran ie  twego bra 
ta , diam ent czarny, podobny do tw oje 
go i to Izabella  go poznała...

— Diam ent?... Ależ w żadnej gazo 
cie nie piszą o tym

— Bo gazety  nie mogą wiedzieć o 
w szystkich szczegółach zbrodni, jeże

li sądy nie clieą im  zakom unikować ca 
lej praw dy. A tu ta j uważano en sto 
sowne zachować ta je m n i ę; dość było 
by odnaleźć człowieka, kUrWrni brak  
tego diam entu. Ci •’/•<> śledziono i 
schw ytano po -Janickiej 'w npe. w hió 
rej skutkiem  strasznego zhiege okoli­
czności. zgubiłeś swój d iam ent; agen­
ci m ogliby p rzyjrzeć się sw ej ręce do 
piero  po walce...

-— O! — w yjąkał M arcyal z ż a lo -  
snem westchnieniem. — Jak że  musi a 
ła  cierpieć Izabella! Poniew aż n ie m o  
gla nie sądzić, że jestem  niew inny. 
Przebaczam  je j. co uczyń '1:' przeciw 
mnie... Ale czy żeś przed chwilą nie 
mówił o innym  podejrzeniu? — zapy 
ta ł niespokojnie.

—  To nic —odparł Dan ei zaklopo" 
tany  — to podejrzenie przjszło  mi ty l 
ko przez głowę. Ale pozwól mi, że 
jeszcze raz  będę mówił o tym . to tak ie  
błędne myśli...

— A jednak...
— Proszę cię, M arcyalu, nie nale ­

gaj pod tym  względem " ja mam swo 
jo zm artw ienia, jak  ty  swoje, a raczej 
w  rodzinie m ej widzę poniżenie, że nie 
chciałbym  je  zwiększać leszcze bar 
dziej sądem zuchwałym... Chodzi n 
mego ojczym a, Adriannę... o podły 
czyn. k tó rv  znów mój olczym zapewne 
popełnił. J a  jednak  nie m am  praw a 
oskarżać go, nie wiedząc o tern

IV tejże chwili tw arz  D aniela zasę 
pila się mocno.

Zdawało mu się, że u jrza ł przed 
oczyma całą praw dę. 1 w zdrygną! się 
bo p raw da  w ydała mu sie straszliw ą.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek, 29 marca.
6.15 1 ie»u „Kieój ranną wstaję zorze".

8.20 Gimnastyka. 6.40 P ły lj. 7.00 Dzienuik 
poranny. 7.15 P ij ty. 8.00 A udycja dia 
szkól. S.10 Przerwa yatrz program  z Kato 
wic. 11.40 Szwedzkie pieśm ludowe płyty. 
11.57 Sygnał czaru z Krakowa. 12.03 Andy 
ej a południowa 13.00 Przerwa patrz pro­
gram  z Katowic. 15.30 Wiadomości go­
spodarcze. .15.45 Przy kommku — audy­
cja dia dzieci starszych. 18.05. Przegląd 
aktualności finansowych. 16.15 Koncert 
orkiestry wileńskiej. 16.5o Pogadanka ak­
tualna. 17.00 Od K airu  do Luksoru — fe­
lieton. 17.50 S iarka w Polsce — pogadan­
ka 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Skrzynka techniczna, 18/23 Program  na 
ju tro  18.35 Audycja dla wsi 19.30 Polska 
twórczość chóralna. 19,50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Melodie taneczne w wyk. 
małej ork. PR. 20.45 Dziennik wieczorny 
20,55 Przerwa. 21.00 Złoto Renu — dram at 
muzyczny R. W agnera. Transm. z Me­
diolanu.

KATOWICE

W torek 29 marca.
11.40 Płyty. 13.00 Koncert żyzeeń. 1313 

Opowieści symfoniczne płyty. 14.20 W ia 
domośei bieżące 14.35 Płyty. 18.10 Wiado 
mości sportowe 18.15 Radio dla słuchaczy
18.45 K artki z życia T eatru  im. Staniała 
w a W yspiańskiego 18.55 Program  na ju ­
tro. Program  ogólnopolski.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 30 marca.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze.

6.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka /, płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy 
eja dia szkól. 8.10 Przerwa. 11.15 Audycja 
dla szkół 11.40 P łyty . 11.57 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.60 Przerwa patrz program  z Katowic 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15,45 J a  
nek z lasu opowiadanie dla dzieci. 16.0Ó 
Skrzynka językowa. 16.15 Muzyka salono 
w a. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.60 Czło 
wiek wojny przyszłości odczyt, 17.15 Jan  
Sebastian Bach. 17.50 Odczyt. 18.00 Wiado 
mości sportowe. ,18.10 Sylwetki kompozy­
torów jazzowych (płyty) 18.50 Program  
na ju tro  18 35 Audycja dla wsi 19.00 
..Wrak" nowela z życia rybaków kas/u' 
skicli 19.20 Zapomniane pieśni w wyko­
naniu Mieczysława Saieckiego 19.35 
„Rzecz o półce księgarskie j ‘‘ 19.50 Prze­
mówienie wojewody śląskiego dr. Micha 
la Grażyńskiego z okazji rozpoczęcia 
„Tygodnia Polskiego Związku Zachodnie 
go 20.00 Koncert rozgrywkowy (płytyi
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert chopinowski w 
wvkonapiu Colette Gavenu. 21.45 Nieprże 
m ijający urok poezji’*: kwadrans poetye 
ki 22.00 Koncert popularny 22.50 O stat­
nie wiadomości dziennika wieczornego 
2.100 P atrz  program y z Katowic.

Po tym  odezwał się:
— Przede w szystkim  trzeba zapy 

tać B ertranda, czy w oberży gdzie cię 
aresztow ano, nie znalazł p rzypadkiem  
tego diam entu. To jeż pozwoliłoby 
nam  śmiało bronić się przed sądem...

— Ale to by jeszcze nie w ykryh 
mordercy...

— Cierpliw ości. M arcyalu... Chodź, 
czas ucieka... trzeba nam jeszcze 
wprzód zobaczyć się z B e rtra  idem

Daniel znów pociągną! p rzy jacie la  
za sobą.

Przez kilka eliwil zatrzym ali « ę  
w jak ie jś  oberży po drodze.

Donie], odzyskaw szy wesołość, 
rzek ł:

— Może całą noc nrzepedzim y n  
nogach! a pusty  żołądek nie pom aga 
nigdy.

Zresztą zaledwie co jedli.
Po tym  zawrócili na bulw ar po r 

to wy.
T u  B ertrand  czeka! na nieb, seho 

waw szv się za mucem
— Co nowego słychać? — zapyta! 

Daniel.
— Nic. panie.
— Czy n ik t nie wałęsał s! > 

twego domu?
—  N ik t.
— \ około C har m ott es?
— Również nikt. Może pan  niepo­

trzebnie się tylko zan iepokoi!.
«. d- n?
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Afera oszukańcza na Śląsku
Wyrok w procesie o sprzedaż parceli dla Z. U. S.

W  dnivi 36 bm. przed Sądem  A pelacyj 
ny in  w K atow icaoh jako  in stan c ji odwo 
lawezej zapad ł w yrok w głośnej uferz* 
oszukańczej przeciw ko L. Sikorskiem u, 
b. radcy  cudow uictw a M ag istra tu  m. 
K atow ic, S tan isław ow i Baszczyńskiem u 
i  A ntoniem u B alcerow i ua szkodę Zakła 
du Ubezpieczeń Społecznych, 
oskarżonych o popełnienie oszustwa. Skuł 
kiem czego ZUS. n a r a ż o n y  został na szko 
dr, sięgająca z górą kw oty półtora nii 

liona złotych.
Poniew aż spraw a tn w końcu ubiegłego 

roku przez szereg m Lsięoy śledzona by ta 
z wielkim  zain teresow aniem  przez opinią

Atrakcyjny koncert
W SOSNOWCU.

W dniu  2 kw ietn ia br. o godz. 20-ej w 
sali g im nazjum  im. Si, S taszica w So­
snowcu chór m ęski Z w iązku zaw. pracow  
ni ko w i ust. ubezp. spot. w Sosnowcu pod 
kierow nictw om  prof. A. Sollocha urządza 
koncert ze w spółudziałem  znakom itej 
śpiewaczki p. E. Zurn Busch, a r ty s ty  o- 
p e ry  katow ickiej p. St. K ruzera , u ta len ­
tow anego teno ra  p. X. K ostulskiego oraz 
znanej z w ystjpów  w rad io  o rk iestry  sym 
lonicznej 78 pp. pod b a tu tą  kpt. K anąsia  

Dochód z koncertu przeznacza się "a  
Czerwony Krzyż.

B ilety wcześniej nabyw ać m ożna w biu 
rze PCK . w Sosnowcu, ul. 3 M aja  16 w 
godzinach od 9— 12 i od 15—18, albo w u- 
bczpieczalni spoi. wydz. B uchalteria  u  p. 
1 \ Podsiadły.

 n i l ——

(o) TE ATU ZIEMI KRAKOW SKIEJ.
itro  w sa li k ina „Orze!" w O lkuszu 
a tr  ziem i k rakow skiej, P ilarsk iego , o- 
g ra  dwie sztuk i: po południu  d la  młc- 
iezy szkolnej „Ogniem i mieczem*4 o- 
z wieczorem  kom edie pt. „I icrwszy 
mcing Zuzauuy"
(o) Z WALNEGO ZEBRANIA SOKO-
V. W  ub. niedzielę P°d przewodm e- 
em p. St. Chodorowskiego odbyło się 

iluo doroczuo zebranie olkuskiego Tow. 
mn. Sokół.
Po spraw ozdaniach, złożonych pi zez 
czesa. p. Boi. 0 natow skiego i in. oraz 
i uchw aleniu  budżetu na  rok bież., w.Y 
ano do zarządu ponownie pp.: B. Gna 
wskiego — prezes. Józefa Św ńltkow - 
iego — I  w iceprezesa, J a n a  S tachur-
i ogo   U  wiceprezesa i gospodarza,
izefa K ieresa  -  sekretarz , M. Tołkaoza 
skarbnik . M iarkę i Nogę -  c a l  zarzą- 

i. N aczelnikiem  został w ybrany  p. KŁ 
liodorowski.
W  plan ie  najbliższych p rac  Towarzy- 

wa jest przygotow anio na zlot do L ’,\o 
a w dn. 4 czerwca br-

Z  Kielc
Surow y wyrok
ZA BÓJKI NA WSI

Sąd okręgowy w Kielcach skazał 
4 członków K. S. M. Biskupiego, k a - 
rysia, Zająca i Radka na 4 lata wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego, 
oskarżonych za zabicie śp. Białka ze 
wsi Domaszowice, członka „\A ic i*. 
Obronę wnosili adwokaci Chęciński, 
Badowski, Plebańczyk i Cichocki. 
Adw. Chęciński tezę obrony prowadził 
w kierunku, że śp. Białek, o krewkim 
temperamencie, wyjął nóż, nazywając 
-Wici** organizacją komunistyczną.

Prokurator Szydłowski stwierdził, 
że zabity wyciągnął nóż we własnej 
obronie.

Sąd, ogłuszając wyrok, podkreślił, 
że wysoki wymiar kary ma być odstra 
szającym, celem skończenia na wsi z 
bójkami.

Oskarżeni i rodziny ioli przyjęli 
tvytok z płaczem. Na sali przysłuchi­
wało się rozprawie dużo członków 
Btron. Lud., „Wiei“ oraz Kat. Stow. 
Mlodz. Męslc.

publiczną całej Tolski, a  to z uw agi na 
osoby oskarżonych, ja k  i ch a ra k te r  sam e 
go czynu, narażającego  in sty tuc ję  dobra 
publicznego na  ogrom ne s tra ty —dla' zo­
rien tow ania czytelników  w  krótkości 
przypom inam y, kim  są oskarżeni, boba 
terowi© tej spraw y, oraz Jak ie  yą  kuli 
sy całej tej a fe ry  oszukcńzej.

W  roku 1927 kupił St. Beszezyuski, b. 
konsul honorowy W ęgiar, obecnie znany 
kupiec z K atow ic, działając  w porożu 
m ieniu z A nionim  Balcerem  b. dyrek to  
rem  Syndykatu  I tu t  Żelaznych na Ślą* 
ku — teren w K atow icach przy ul. Sw 
B arbary  za sumę około 470.06 zł

W roku 1928 ZUS w Chorzowie zwró 
cii się do Syndykatu Hut Żelaznych t  t u  
pytaniem, czy Syndykat zamierza sprze 
dać parcele przy parku Kościuszki.

W udzieleniu odpowiedzi S yndykatu  
zgłosili się do Z lis  oskarżeni Bo i'-czy u 
ski i Balcer, calem naw iązania  p o ru  ak ta 
ej i o sprzedaż tej parceli, k tó rą  rów aoczj 
śnie Zakładowi zaofiarow ali.

Ponieważ ZUS nie mógł uzy-aac Uv,po 
średnio z urzędu górniczego zaswindczs 
m a  co do przydatności tego terenu , jako  
parceli budow lanej, gdyż w m y4  , r r :p i  
sów praw nych można o tym  m i wmo,v w  
ty łk i w łaściciela g ru n tu — 
y.US uzależnił kupno te j parceli od p-ze
dłożeuia przez w łaścicieli autorytatyw ­
nej opinii ,<zy i  w jakiej mierze grunt 
ten jest z a g r o ż o n y  przez roboty g <ru icze.

N a żądanie to oskarżeni przedłożyli o- 
świadczepie Urzędu P o lic ji Budo ,y utnę j 
m. K atow ic z da ty  18 m aja  1928 r. i 
plan sy tu acy jn y , w yjaśn iające, ze parce 
la ta  nadają  się do zabudow ania, p rzy  
czyni w piśm ie — tym  powoływano się 
na pozytyw ną opinię U rzędu Górniczego 

W  tym stanie rzeczy ZUS kupli od os 
kurzonych Beszczyskiego i Balcera w y, 
mieniony teren za cenę około 889J98 zło 
tych.

Tym czasem  gdy w roku  1986 Polsk ie  Rn 
dio zwróciło się do ZUS o sprzedaż ezę? 
ei te j parceli, wyszło na jaw , że parcela  
nie nadaje  się do budow ania a przedłożą 
ny dokum ent U rzędu policji budowlanej 
był sfałszow any, przyczyni główną rolę

w sfałszow aniu tego dokum entu odegrał 
radca budownictwa m ag is tra tu  m. K a to ­
w ic L ucjan  Sikorski, 
który za wystawienie tego dokumeutu o- 
trzymał od oskarżonych jpynagrodzenie 

w kwocie 25.999 złotych.
Gdy m achinacje te zostały ujaw niono, 

wszyscy oskarżeni pociągnięci zostali, nie 
zależnie od spraw  cyw ilnych do odpowie 
dzialnośei k arne j przez p ro k u ra to ra  ,a — 
w ięc S ikorski za w ystaw ienie fałszywego 
dokum entu, zaś Baszczyński i Balcer za 
n ak łan ian ie  S ikorskiego do popełnienia 
lego przestępstw a, za co zapłacili mu 
kwotę 25.000 złotych.

W pierw szej in slac ji wszyscy oskarżę 
n i zostali uniew innieni. Obecnie, w 
drug ie j in stancji zapadł w yrok następu 
jąeoj treści:

„Sąd Apclacyjuy w Katowicach zniósł 
wyrok I-ej instancji i uznał Sikorskiego i 
Reszczyńskiego winnych zarzucanej im 
zbrodni przytoczonej w akcie oskarżenia 
prokuratora i zasądził ich: 1) Lucjana 
Sikorskiego z art. 287 par. 1 i 2 kk. na lt 
miesięcy więzienia, zaś z art. 149 kk. za 
’krzywoprzysięstwo ua 9 miesięcy ?/:ię«ie 
rie  łącznie na 29 miesięcy w ięzienia; na 
podstawie amnestji zmniejszono mu karę 
na 15 miesięcy bez zawieszenia wykona 
nia kary ,oraz na :-!)}» złotych — grzyw  
ny tudzież utratę praw obywatelskich i 
publicznych na 3 lata. 2) Stanisława 
Reszczyńskiego na 19 miesięcy więzienia, 
na podstawę am nestii zmniejszono na 5 
miesięcy bez zawieszenia wykonania ka 
ry —na grzywnę w wysokości 29.899 zło 
tych oraz utratę praw obywatelskich i 
publicznych na 3 lata.

Co do oskarżonego Balcera sąd za 
twierdzi! wyrok I-ej instancji — uwolnił 
od kary z zaznaczeniem, że Balcer wpraw 
dzie dopuścił się przestępstwa, jednakże 
ze względu na przedawnienie sąd r.ic 
mógł mu wymierzyć kary.

AV obszernych m otywach w yroku Sąd 
podkreślił, żo napięcie złej woli u oskarżo 
u.vćh było lak  wielkie, że Sąd nie czuł 
się w  możności zawiesić im w ykonania 
kary , mimo. żo dotvchczas karan i nie by 
li.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

© p @ w rle .sc i frąg&jens
— O strzyc pana  szanow nego? — zaw o 

ła ł p an  A nton i K ąkol, zakładając kłicn 
łowi serwetę pod brodę

— Ostrzyc — odpowiedział gość, któ 
ryin by! pan Michał Dymkowski.

— Ależ też pan szauowuy ma u los pa 
skudny. Krużowaty, jak jasna cholera.

— A właśnie każdy jeden fryzjer sic 
dziw'i.

— Jak toto słrzyc, jeden diabeł chyba 
wie. Możeby tak maszynką na zero ogo 
lic? Bo innym sposobem nie da rady!

— Na łysego to sam słg pan ogól. Mu 
si być fryzura! Nic umiesz pan ,to w in 
sac miejsce pójdę!

Ten ostatni argument przekonał snadź 
mistrza Kąkola .gdyż zabrał się JUWM’lo 
czule do roboty. Wzburzył grzebieniem  
wełnistą czuprynę klienta, w jechał w' nią 
nożycami i rzekł:

Odczyt gospodarczy
W KIELCACH

Niedawno odbył sio w Kielcach 
odczyt dyr. Związku „Społem,'* St. 
Dippla na temat; ,,Rola spółdzielczo­
ści av gospodarstwie narodowym”. Pre 
legent podkreślił konieczność gospo­
darki planowej i to nawet w- najdrob­
niejszych szczegółach. Statystyka wy­
kazuje rażące dysproporcje w kon- 
sumeji artykułów codziennego użytku 
na głowę obywatela. Te sprawy mogą 
być uregulowane drogą gospodarki 
opartej na zasadach spółdzielczych. 
Największą wagę przywiązał prele­
gent do faktu, że handel i przemysł 
spółdzielczy oparte są wyłącznie o poi 
skie kapitały, co w całokształcie go­
spodarki narodowej posiada specjal­
nie ważne znaczenie.

— S łyszał pan szanowny że się dwa 
domy zawalili?

— Nie może być! — wykrzyknął pan 
Dymkowski. — Kiedyż się ten wypadek 
zdarzył?

— A przed godziną. Czterdziestka tru­
pa, drugie tyle rannych. Dziesiątka żyw  
cem zasypana, odkopać ich nie można.

A tu naprzeciwko to cała rodziny się 
w- tej nocy spaliła'.

K lient pobladł.
— Pożar tam był?

— Pożar. Ośmioro małych dzieel diabli 
w zięli. Dziewiąte matka przez lufeik wy 
rzuciła, to sobie rączki i nóżki połamało,
' podobnież także samo już kitę odwala.

A najgorsze to ta febra, eo teraz u nas 
grasuje.

— Fe... bra?I — wyjąkał pan Dymków 
ski.

— No tak. Gazet pan nie. czytasz, czy 
eo. Wczoraj siedemdziesiąt trupa na spa 
lenia wywieźli, żeby się zaraza nie sze 
rzyła. W szpitalach peluo. Chore ludzie 
po ulicach się kręcą i coraz to kiuryś wali 
się na łiruk i kopyta wyciąga, A w koście 
le ksiądz mówi, żc to koniec sp la ta  nad 
chodzi.

Pan Dymkowski zapłakał rzewnie.
— Dajże spokój, Antoś! — odezwał się 

wówczas inny fryzjer. — Po cholerę ta­
kie bujdy zalewasz? W idzisz przecie, żc 
klient ledwie żyje ze strachu!

— W łaśnie o to mi chodzi — odparł 
pan Antoni. — W łosy mu ręba stanęli 
i tera strzyżenie łatw iej idzie!

Trudno opisać wściekłość pana Dym- 
kowskiego i lanie, jakie spuścił pomysło­
wemu golibrodzie.

Sąd skazał go za pobicie na 2 tygodnie 
aresztu, jednak biorąc pod uwagę okolicz­
ności łagdosąee, karę tę zawiesił.

Dobre #*»€#«/
Kołnierze przy męskich ubraniach 

ezyśei się następująco: 14 litra wody
miękkiej, lub deszczówki zlewa się do bu 
telki, do tego dodaje się 1/4 litra saluraku  
i dobrze się nią wstrząsa. Zabrudzony 
kołnierz czyścł się tym płynem ,a drugą 
szczotką umaczaną w czystej wodzie splu 
kuje.

.  N88tr8S----- - . ; .

Pracownicy państwowi :
OBRADUJĄ W WARSZAWIE

W W arszaw ie obradow ał wainy zjdzd 
delegatów  kół l tow arzyszenia u rzędni­
ków państw ow ych K P. Z.iazd zagaił i po 
w itał gości prezes stow arzyszenia p. /.in 
liński, po czym na przewodniczącego z ja ­
zdu jednogłośnie powołano dr. Józefa 
K raussa  ze Lwowa. W walnym  zjeźdzm 
w ch arak te rze  gości bierze udział szereg 
przedstaw icieli pokrewnych organizacyj 
i związków zawodowych pryw atnych  i 
państw ow ych. Przem ów ienia pow italna 
w im ienin  Z. N. 1’. wygłosił prezes No­
wicki i w im ieniu rady nac«eln»j Zw. 
Pracow ników  ‘sam orządow ych dr. Orlań- 
ski. C harak terystycznym  jest, żo nu zje/. 
(Ule nie było oficjalnego przedstaw iciela 
w ładz państw ow ych.

Zarządowi głów nem u zjazd udzie!ił 
jednogłośnie absolutorium . Zjazd obrado 
w ał nad  spraw am i zawodowo - orgaiuza 
cyjuym i i gospodarczym i. W dyskusji 
która głów nie dotyczyła spraw  zawodo­
wych, p rzebija ła  z przemówień poszcze­
gólnych mówców potrzeba solidarności, 
w spółpracy z pokrewnym i o rganizacjam i 
pryw atnym i i sam orządowym i.

Wvbuch kotła
CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

WE LWOWIE.
W realności przy ul. Kazimierzów.-ki j 

17, przy legającej do hotelu  „Astoria** w o 
Lwowie nastąp ił w niedzielę k a ta s tro fa l­
ny wybuch ko tła  cen tralnego  ogrzew ania 
Obecny w kry tycznym  czasie w pomiesz­
czeniu cen tralnego  ogrzew ania dozorca 
domu i zarazem  palacz 22-letni Bazyli 
S ie fu rak  doznał ciężkich poparzeń, j >go 
pom ocnik 32-Ietni W ładysław  B ryliński, 
silą  w ybucha w yrzucony na p rzy lega ją ­
cy k o ry ta rz  poniósł śm ierć nu m iejscu 
Ciężko rannego  S ic fu rak a  odwiozło po­
gotowie do szpitala.

Przyczyną eksplozji był b rak  odpowied 
niej ilości wody w  kotle. Na m iejscu zja 
wiła się policja oraz sędzia śledczy. W 
zw iązku ,z  w ym kaun pierw iastkow ych do 
chodzeń aresztow ano trzy  osoby m, in. 
w spółw łaściciela realności i hotelu „Asto 

-ria*’, dr. F rieda.

Z WYDAWNICTW.

T. ZAMOYSKI i E. KRZEMIENIEW  
SKI. KODEKS HONOROWY. Str. 80 Wy 
dawnictwo M. Arcta, Warsza/pa, 1938 r.

Cena zł. 2,59
reagować na obrażę, w ja k i spo

i rozw ikłać zaw iłą kw estię honorową, 
gdy się chce uniknąć „ciągania po są ­
dach**, pow oływ ania świadków. Co zro ­
bić, gdy cbroua przed obrazą lub plotką 
może w yprow adzić ua  forum  publiczne 
rozm aite kwestie rodzinne, osobiste.

Zwięzłej a w yczerpującej odpowiedzi 
udziela na te p y tan ia  nowo w ydanie ,.Ko 
deksu Honorowego** T. Zamoyskiego F . 
K rzem ienie wskiego, opracowano w do­
stosow aniu do obowiązujących przepisów 
Kodeksu K arnego Rzeczypospolitej.

Szczegółowo podane są form alności 
wstępne, jak  wyznaczenie św iadków , per 
trak tac je  sekundantów , sąd honorowy, 
rozjem stw o, aż do najosta teezn iejszc j 
ostateczności — pojedynku.

W ażnym  działem  są przepisy  O ficer­
skich Sądów H onorow ych i w skazówki o 
zachow aniu  się w razie za jśc ia  honorowo 
go m iędzy osobą cyw ilną a wojskową.

S P O D F
Cracovia mistrzem

POLSKI W KOSZYKÓWCE.
W  niedzielę w bali Ośrodka W yeh. 

Fiz. odbył się decydujący mecz o mistrz© 
stwo Polski w  koszykówce między d ru ­
żynam i Cracovii i AZS-u poznańskiego, 
k tóry  zgrom adził bardzo w ielką liczbę 
stosunkowo widzów (około 1500 osób).

Zawody zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem  Cracovii, k tó ra  pokonała 
AZS w  stosunku 45:36 (22:19), w ykazująo 
w ielką am bicją  i lepszą dyspozycję s trza  
Iowa- Sędziowali upi Tw ardo i  Szerem eta.

mailto:p@wrle.sci
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W arszaw ianka— Czarni (Radom)
5 : 0.

Na boisku W arszawianki rozegrany zo 
etał w niedziele, mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo warszawskiej 
L igi okręgowej pomiędzy .Warszawianką 
1 B i Czarnymi z Radomia. W arszawian- 
ka wystawiła do tych zawodów niemal 
kom pletną drużynę ligową dla treningu. 
W ygrała  W arszawianka 5:2 (2:0) Bram­
ki zdobyli Joksz (2) i Izydorzak (1).

Mjr. Segda mistrzem
ARMII W SZABLI.

W niedzielę wieczorem na sali spoino­
wej YMOA w W arszawie rozegrano fina 
ty na szablo w szermierczych mistrzos­
twach wojska w klasie pierwszej. W alki 
nyly niezwykle zacięte przyczem na czoło 
wysunęli się dw aj nasi niewątpliwie' naj­
lepsi szabliści polscy, majorowie Dobro- 
w okki i Segda.

Zainteresowanie zwiększył fakt, że w 
trakcie rozgrywek Segda doznał jednej 
porażki (z Jarzemskim), następnie jednak 
pokonał Dobrowolskiego. Obaj mieli za­
tem po jednej porażce i trzeba było za­
rządzić dodatkowe spotkanie. W  rozgryw 
ce dodatkowej bardziej rutynowany Seg 
Sn zdołał pokonać Dobrowolskiego, zape­

wniając sobie pierwsze miejsce i dodając 
do swego pokaźnego łańcucha tytułów 
także i ty tu ł m istrza wojska.

W grupie fechtmistrzów, podobnie jak 
w szpadzie, tak i w szabli bezkonkuren­
cyjnym okazał się plut. Fogt, który, i tu ­
ta j ukończył finał bez porażki.. Wicemis­
trzostwo zdobył zasłużenie dobry «t. sier­
żant Radke.

Ł. K. S. —  Union Touring
W PIŁCE NOŻNEJ 4:1 (1:1).

ŁKS wobec projektowanego meczu z 
Wackerem (Wiedeń), który odwołał swój 
przyjazd do Polski, rozegrał zawody to­
warzyskie z Union Touring, odnosząc nad 
nnn zwycięstwo w stosunku 4:1 (1:0),

Panie Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

I fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, Wielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek' 
wzgl. piękno kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie naśladownictw! —

gilzy ,Diza

mUO  „ZAGŁĘBIE” "t
t

DZIŚ O STATNI DZIEŃ 3 wielkie asy światowej kinematografii: 
ROBERT TAYLOR. BARBARA STANW YCH , VICTOR MC CA ­
GLE N w arcyfilm ie. który jest uważany za najlepszy twór filmowy

dnia dzisiejszego

O S T A T N I A  N O C  S K A Z A Ń C A
J B anda gangsterów  rabu je  banki w U. S. A... Rząd Stanów Zjednoczo 

nych w ypow iada bezwzględną walkę rabusiom... Miłość porucznika 
v m arynark i do śpiewaczki kabaretow ej... Film , k tó ry  każdy oglądać bę = 
A dzie z zapartym  tchem.. A

■<%!+' -*$«*» “ **■

ł
L r. akt. Km. 1045/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Olku­
szu P io tr Słota, mający kancelarię w 
Olkuszu, ul. 3-go Maja Nr. 61 na podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 10 m aja 
1158 r. o godz. 10 w Olkuszu w Sąuzie 
Grodzkim odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Zygmunta Kzadkowskiego nie­
ruchomości położonej w Olkuszu w miej 
now ości „Pod Czarną Górą”, składają­
cej się z parceli budowlanej Nr. §5 eb- 
xzaru 1404 74 inrt. kw. ,z budynkiem w 
etylu willi, komórkami i rosnącymi na 
parceli drzewami, mającej urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale łłipoteez- 
wyrn w Olkuszu oznaczoną Nr. 308.

Nieruchomość oszacowana została na 
Kumę zł, 40.WH), cena zaś wywołania w y­
nosi zł. 3C.C60.

Rękojmie należy złożyć w gidtvvizme 
jiibo w takich papierach wartościowych 
lądz książeczkach wkladkow. ih  iustytn 
ryj. w których wolno umieszczać fnndu 
kzc małołotnich. Papiery warto ciowe 
urzyjęte będą w wartości trzeen czwar­
ty ch części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usiano 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Praw a osób trzecich nic będą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia własno 
śc; na rzecz nabywcy bez zasirzożcń. je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem piv.ct.i_r 
en nic złoża dowodu, że wniosły powódź 
Iwo o zwolnienie nieruchomości lub iU 
i zęśei od egzekucji i że iiżjsKały posta 
iiowienle właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekneji.

W ciągu ostatnich dwuch tygoum 
przed licytacją wadno oglądać, nieiucbo- 
mość w dni powszednie od godziny S-ci 
do 13-ej akta zaś postępowania egzfKu- 
ovinego można przeglądać w «ądz;.-> crodz 
kim w Olkuszu, ul. 3-go Maja Nr. 33.

Komornik PIOTR SŁOTA. 
T)nia 24 marca 1938 r.

Miał wapienny
Z HAŁDY 

dla celów rolniczych i budowlanych 
za 1. furę parokonną zł. K— 
za 1. furą jednokonną zł. •>.— 

oraz w apno palone budowlano 
z pieców hoffmanowTskieh 

DO NABYCIA 
w firm ie ,,E L T E S“ Sp. tirn i 

Będzin, ul. Sielecka 1?. 
telef. 71 596.

DROBNI OGŁOSZENIA
PO SA D Y  1 PK A C E

POSZUKUJE korepetytora do a n tm o iy  
ki handlowej. Zgłoszenia: filia  Espresu
Sobieskiego 7 w Dąbrowie.  _______
BUFETOWA restauracyjna potrzebna 
od zaraz. Bar I entrain y Sosnowiec, P ił­
sudskiego 2.    . _______ _______
POTRZEBNY zaiaz zdolny pracownik 
f r y z j e r s k i  n a  stałe. Sosnowicę, waweł 4 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki na 
tinże sztuki na stałe i podręczny. Będzin, 
Kościuszki 52, Sagan.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

KURSY pisania na maszynach czynna 
codziennie. Wpisy i inform acje w Księ­
garni „Polonia” Sosnowiec Hale ,.Koz- 
ii-o j u . Tel. 6.15.36.

LO K ALE

POJEDYNCZA stancja dla bezdzietnych 
do wynajęcia. Sosnowiec, Wysoka 4 go­
spodarz.     ___ ______
SK LEP do wynajęcia, nadający się na 
każdy interes i wózek dziecinny sprze­
dam. Stnropogońskn 4.

K U PN O  I SPRZEDA%

Najlepsze nasiona
B. Ho^akowskiego poleca Kwiaciarnia 
,.’W iosna” Będzin. M ałachow sk iego  56.

Z G U B IO N E D O K U M E N T Y

ZGUBIONO weksel na zł. 100 płatny ]g 
kwietniu 193S r. z wystawienia Fabryki 
M usztardy „Alma” w Chorzowie. Znal oz 
ca raczy oddać ul. Modrzejewska 42, Ro­
gowski.

ROŻNE

DOSZUKUJE spólnicaki z gotówką feiiu 
zł. do założenia cukierni w miejscowości 
leczniczej. Broszę się zglosie do p^ui 2e 

Jiehowskiej o informaegc. Sklep sosno- 
wiec. ulica Piłsudskiego 26.

Ostrzeżenie
Ostrzegam przed kupnem od brata Tadeu 
sza Morysa połowy nieruchomości w Dą_ 
browie Górn., Reymonta 9 i, co (lo której 
toczy się epór nu drodze sądowej. Irena
Morys—Rozpondkową.______________
ZA długi żony mojej' Stanisław/y Sjptaf* 
z Gorzałów nie odpowiadam i płame nie 
będę już od nowego roku. Solaris.

Człowiek nowoczesny
korzysta wyłącznic z usług

aparatów e l e k t r y c z n y c h
Taryfa blokowa umożliwia mu ta w najszerszym zakresie

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

Wyciąć I P rzechow ać i

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

CHRZEŚCIJAŃSKA Spółdzieln ia  Zjednoczonych ^ o ś a rz y
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 16 | I C D |  C z« gotówkę i na raty i 6 3  1 3 4

sprzedaie I w I L D L Ł  za nożyczki Państwowe

y s f  _ i • „EXPRES ZAGŁĘBIA* dociera  i d latego  rek la- /L  \  a O '?WuZyQZIO ma zam ieszczona w  „E xpresie" odnosi na leży ty  
< 1 skutek. O głoszenia przyjmuje adm in istrac ja

K i n o  „PATRIĄ*1
Najpotężniejszy dramat obyczajowy jaki (lotąd stworzono!

F O R
A N

C
HUMPHREY
BOCART

(..*  t  <t o  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  * * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ •

ERKI
W alka z hańbiącym  życiom św iata  podziemnego. B u n t pięciu fortancei 

przeciw ko zbrodniczym  władcom. F o r tancerk i1' to film  przeżycia, L.
nie do zapomnienia.

ik
Im

■*—

K\nO  „EDEN1
U ro czy s ta  p rem ie ra  w  k ln ie  Eden - r

K orona p rodukcji  św ia to w e j

GRETA 6ARB0 
CHARLES BOYER

w  filmie rea l izac j i  C la re n c e  B ro w n a

&f.lcta CiuMUi.

GARBOBOYER

w o ln a  p r z e r ó b k a  pow ieśc i  W a c ła w a  
G ą s io ro w s k ie g o

P o c z ą t e k  1 s e a n s u  o godz in ie  15.30, 
II o godz .  17.30. 111 o godz. 19.30 i IV 

o godz .  21.30

U p r a s z a  się W .W .P .P .  o p rz y c h o d z e n ie  
n a  p o c z ą tk i  seansów .

Kino „R iALTO". W arszaw ska 18
E popea milionów nieznanych bohaterów  wojny. F ilm  poświęcony bo­
haterom . k tórzy  przeszli przez piekło obozu jeńców wojennych.

T O W A R Z Y S Z E  BRONI
(La grande illusion)

W  Rolach glow. JE A N  G Ą BIN DI TA PA R ŁO  i E R Y H  VON STR O ­
H E IM . F ilm  którym  zachwycać się będą w szystkie pokolenia.

(Wydawca: Helena Monslorska, Druh. ..ffispres Źagłębia'' Sosnowice. Teatralna l a. R edaktor odpow.: Tadeusz U p $ !»


